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Samoloty włoskie, zaopatrzone w reflektory 

WYSZUKUJĄ MASZERUJĄCE KOLUMNY 
w a l k i w r e j o n i e M a k a l l e . 

Teren, na którym się obecnie rozwija wio 
* • ofensywa, jest bardzo ciężki, bodajie 
'wzy od tego, który Wiosi przezwyciężyli 
Wczas swej pierwszej ofensywy na Adlgrat 
•Aduę. Pomiędzy niebotyczneml, skalistemi 
Wrami rozciągają się wszakże tu 1 ówdzie 
*Tdzn urodzajne płaskowyże 1 doliny, pory
wane przcpaśclstemi rozpadlinami. 

lv Włoskie dzienniki donoszą, że z uwagi 
* niesłychane trudności terenowe, ofensywa 

postępowała 

w tempie bardzo wolnem. 
^tn oddział nie posunie się naprzód, <i<>-
Mkl postępujące za nim kompanje technicz. 
* 1 brygady robotnicze nie przysposobią do 
"Kilu koiowego giównlejszych ścieżek kara
wanowych na bezposredniem zapleczu. 

Ody na północy Włosi są pewni powodze. 
ni'a i wyrównania swego frontu od Takkaze 
9 0 Makalle, nie można tego powiedzieć o fron 
t i c południowym. Gen. Grazlanl wzmacnia 
* Pnru dni swoją kolumnę w dolinie Szebed, 
1 Czego można wywnioskować, że znajduje-
*y się w przededniu 

bitwy o Oorahel. 
**« Afework ma pod swojetnl rozkazami 
°d(i/.i.ii, złożony z 3000 Europejczyków, 
I Ablsyńczycy w dalszym ciągu gromadzą 
* Harrarze 1 w okolicy Dżldżlgi wielkie ma-
to wojowników. 

2 OSTATNIEJ CHWILI. 
' LONDYN, 7.11. Agencja Reutera donosi 

z Asm ary, że samoloty włoskie zauważyły 
w Makalle pewne oddziały ablsynskie, któ
re powróciły do miasta po wyparciu pia-
cówek włoskich. Oddziały askarysów, ope
rujące w rejonie Adiafoo, zajęły Lelaclaca, 
wtożny ośrodek handlowy, położony w odle 
głoścl 25 mil na zachód 1 południowy z a 
chód od Hauslen .rannych zostało dwóch 
oficerów włoskich i 10 askarysów. Dwóch 
askarysów zostało zabitych. Walka zakoń
czyła się atakiem na bagnety, po których 
nieprzyjaciel wycofał się, pozostawiając na 
pjacti wCelu zabitych. 

RZYM, 7.11. Według „Lavoro Fascista" 
dalsze posuwanie się wojsk włoskich rozpo 
cznle kolumna gen. Santini z Ogoro w kie
runku Agula i Dolo, skąd rozchodzi sic sze 
reg dróg karawanowych. Korpus arnijl tu
bylczej gen. Birolo uda się również w kie
runku Makalle. 

Korespondent tegoż dziennika podaje, że 
oddział tuziemców, złożony z 50 ludzi, po
suwając sfę wzdłuż doliny Ghera, przybył 
do Negalda w odległości 12 kim. na pc*u-
dnio - zachód od Makalle. Oddziały wros-
skie, stanowiące część kolumny płk. Loren-
zini, przybyły do Taganne i dziś rano mia
ły skierować się w stronę góry Cabtai, któ
ra panuje nad siecią dróg na wschód od 
Agula. Oddziały Danakilów i regularne woj
ska erytrejskie maszerują brzegiem niziny 
w kierunku Hethongolo. Zdaniem korespon 
denta — zajęcie Makalli jest kwestją go
dzin. 

Makal le bezpańskie! 
Addls Abeba. 7 .11- — Władze ablsyri 

skte podają. że wojska ablsynskie orzez 
cala noc znajdowały się w Makalle, o 

Dymisja szefa policji rzymskiej. 
Pierwsza of iara antyangielskich demonstracyj. 

Berlin 7,11 Niemieckie biuro hrforma 
cyjne donosi z Rzymu, że w dniu wczo 
rajszyin nieoczekiwanie nastąpiła zmia 
na na stanowisku szefa policji rzym
skiej- Na miejsce Cocchla mianowany 
został kwestorem Palmę. Zmianę tę łą
cza z antyangielskieml manifestacjami 

młodzieży- Zwracają też uwagę, że na 
stąpiła ona bezpośrednia po rozmowie 
ambasadora Drummonda z Mussolfnlm 
chociaż według zapewnień kół oficjal
nych* sprawa demonstracji antyangiel
skich nie odgrywała w roemowle te] za 
dnej rolL 

s ™ A S S I E O S Y T U A C J I . 

włosi zajęli tylko te skrawki Abisynii 
« o r e z o s t a ł y e w a k u o w a n e na rozkaz cesarza. 

A D D 1 S ABEBA, 7 listopada. Cesarz Hal-
* Selassie udzielił korespondentowi Nie 
*feckiego Biura Informacyjnego wywiadu, 
* którym 1' na wiat przedewwzystkiem poto 
**nle wojskowe. 

Negus oświadczył: 
Od przeszło dziewięciu miesięcy koncen 

Włosi w obu swych kolonjach wojska 
*we teraz, według naszych obliczeń, wy-
^tą 200 tysięcy ludzi. 

Uzbrojenie ich Jest doskonałe. Są liczne 
^°igl 1 samoloty bombowe. Zaufanie, jakie 
^kynja położyła w pomocy Ligi Narodów 
^ w i ł o , ie uzbrojenie i organizacja abl-
IjtósWch sil zbrojnych zostało wstrzymane. 
^c*ególnle zakaz wywozu broni kilku 
tofotw praktycznie doprowadził do spęta
j ą Abfsynjl. Kiedy jednak Włosi przeszli 
* napadu, musiałem zarządzić mobilizacje 
*°Wszechną. 

Dałem jednak mym wojskom 
rozkaz cofnięcia się 

* 30 kilometrów od granicy. Włosi dokona, 
11 koncentracji nad granicą i podjęli ataki, 

które im dały sukcesy terytorialne, podczas 
gdy armje absyńskie znajdowały a1ę jesz 
cze w okresie koncentracji. Poszczególne 
ail.njc maszerują, ponieważ niema kolei ani 
Innych środków komunikacyjnych, pieszo, 
konno I na mulach, na wyznaczone im w 
planie operacyjnym stanowiska. 

Wojska włoskie w Erytrei rozpoczę
ły najpierw atak na llnji Aksum — Ad.ua 
— Adigrat. Strefę trzydziestokilometro
wa obsadziły bez poważniejszych dzia
łań wojennych, ponieważ na mó] rozkaz 

byl opróżniona-
Przyszedłszy do granicy tej strefy 

natknęły sle wojska włoskie na opór abi 
syńskich straży tylnych,, kryjących ewa 
kuacje strefy. .Włosi, którzy orzeprowa* 
dzaja operacie przy użyciu lotnictwa bom 
nowego i artylerii, okopali sle po osiąg
nięciu linii Adua — Aksum ~~ Adiarat-

Od 5 października nie było żadnych 
wielkich ruchów wojskowych- Dochodzi 
ło tylko do utarczek wywiadowczych 

' na południe od Adigratu- Od rozwoju po 
łożenia zależy, kiedy armia abisyńska 
użlyje swych wielkich sił. 

Na froncie somalijskim wojska wło
skie do dzisiaj nie przekroczyły lin]] Ual 
Ual — Gelebi - Gerlogubi- Oorrahał znaj 
duje sle Jeszcze teraz także w naszych re 
kach. Ruchy włoskie w okolicy Danakil 
sa pod względem wojskowo-politycznym 
prawie bezwartościowe. 

Z ogromna uwaga śledzimy urządza
nie punktów oparcia lotnictwa włoskie
go, szczególnie zaś lotnictwa bombowe
go, co wskazuje na to. że wkrótce Włosi 
podejmą wielkie ataki lotnicze na nasza 
Unie kolejowa. 

Jak wielkie sa straty naszych wojsk, 
możemy podać dopiero wtedy, gdy na
dejdą meldunki dokładne od poszczeeól 
nych dowódców, co przy 1.500 kilome
trach długości frontn i bez połączeń tele
fonicznych będzie naturalnie wymagało, 
Jeszcze pewnego czasu-

świcie Jednak zostały wycofane w oba" 
wie przed atakami lotniczęmi-

Policja w Addis Abebie 
ADDIS ABEBA, 7.11. Przybyli niedawno 

do Addfs Abeby oficerowie belgijscy misji 
wojskowej obejmą z dniem dzisiejszym kie 
równic rwo policji stołecznej. 

w 
Nocne loty. 

ASMARA, 7.11. Samoloty włoskie, zaopa 
trzone w potężne reflektory odbywają no--
cne loty wywiadowcze w celu ujawnienia 
ruchu wojsk abisyńsklch, odbywającego się 
naogól nocą. 

o: o : o 

Rozmowy Mussolfniego z Drummondem B 

nie dały żadnego rezultatu. 
Paryż 7,11- Agencja Havasa djnosi 

z Rzymu: Koła miarodajne stwierdza 
Jjv że ostatnie rozmowy Mussoliniego z 
sir Erie Drummondem nie doprowadzi
ły do rozwiązania zagadnienia sytuacji 
włosko- angielskiej na Morzu Sródziem 
nem, które to zagadnienie zresztą nie 
było razważane w szczegółach, lecz w 
całokształcie- Z jednej i drugiej stromy 
wyrażono życzenie odprężenia w sto
sunkach włosko- angielskich. W konse 
kwencjl należy— zdaniem tych, kół—ży 
czyć sobie, by kontakty te utrzymały 

się nadal w tym samym duchu i by u-
trwallła się atmosfera zaufania, zwłasz
cza jeżeli chodzi o sprawę floty bryty j 
sklej na Morzu Śródzlemnem i wojsk 
włoskich w Llbji, gdyż oczywiście przy 
wzajemnej nieufności nie może nastąpić 
porozumienie- Na temat konfliktu włos 
ko- abisyńsklego te same koła oświad
czają, iz nie stanowi on,: przedmiotu ro 
kowań i że należy czekać, aż europejski 
horyzont polityczny wyjaśni się p j wy 
borach w Anglji. 

WĘGIERSKI MINISTER OŚWIATY DOKTOREM HONOROWYM 
» U n i w e r s y t e t u W a r s z a w s k i e g o . 

Uroczystość wręczenia dypkŁnu doktora filozofji honoris causa Uniwersytetu Józefa 
Piłsudskiego w Warszawie znanemu historykowi, wigierskiemu ministrowi oświaty 
BaKnt - Hamanowi. Na lewo — minister Ballnt Homan, na prawo — dziekan wydzia 
W Humanistycznego prof. Antoniewicz ł J. M. rektor Uniwersytetu J. Piłsudskiego prot. 

Pieńkowski. 

Misja przemysłowców angielskich 

praonie zwiększyć eksport do Poi. 
Warszawa 7,11- Angielscy przemy

słowcy którzy w dniu dzisiejszym wyje 
Chali do Lodzi, wyrażają się z uzna
niem o bezpośrednim kontakcie jaki na 
wiązali z kołami polskiemł- Anglicy uwa 
żają, że przewaga bilansu handlowego 
na korzyść Polski Jest Jeszcze zbyt zna 

E r i i a p l e b i s c y t u 

i 
1 

Generał Kondylis skła 
da swoi głos do urny 
plebiscytowe! w Ate-

nach. 

I I 

Grecki wieśniak caiu 
Je portret króla je-
rzego I I na wieiłi o 
jego zwycięstwie w 

plebiscycie* 

czna- Dlatego zależy im na zwiększeniu 
eksportu angielskiego do PJlski. Eks
port do Polski obejmuje głównie surow 
ce> towary wyższega gatunku oraz ma
szyny, których Polska n?e produkuje-

Konkurs na wzorowe 
prowadzenie sklepów. 

Łódź 7 listopada. Izba Przemysłowo-
Handlowa wystąpiła z inicjatywa zorga 
nizowania na terenie Ltńzi kursów. 
I konkursów na wzorowe urządzenie i 
prowadzenie sklepów- Projekt ten zo
stał przez sfery kupieckie naszego mia 
sta przyjęty przychylnie. Kupiectwo u-
waźa teg ,J rodzaju akcję za bardzo pożą 
daną- Wysuwane są jedynie zastrzeże 
ma co do terminu; wyrażono optnję, że 
!.r:rsy te nie mogą się odbyć ani w mie-
s acu listopadzie, ani też w grudniu. 

D o l a r S - 3 0 

Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 
5.32, w płaceniu 5.30 dolar zloty w żąda
niu 9.04, w płaceniu 9,02, funt angielski w 
żądaniu 26,20, w płaceniu 26.10, rubel zio. 
ty w żądaniu 4,80, w płaceniu 4.75, marka 
niemiecka w żądaniu 1.42, w płaceniu 1.41 
za 100 franków fr. w żądaniu 35.00. 

Bank Polski w godzinach porannych ku 
pował dolary po 5.29 funty angielskie po 

http://Ad.ua
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[ j y t H i i H d i i a z a p ł a c i i o r t 

lO tysięcy złotych ? Warszawa, 7. IV — Na tle zeszłoro
cznej choroby znakomitego artysty dra
matycznego K. Junoszy-StęDOwskiego, 
doszło do poważnego konfliktu między 
nim a Ubezpieczalnią Społeczną. P. StĆ 
powski w pewnym momencie jako opła 
cający składki członek Ubezpieczalni 
Społecznej, zwróci* się do lekarza tej in
stytucji prosząc 

o udzielenie pomocy* 
Miał on już wtedv zadrapana przez krzvż 
metalowy rękę — w roli Henryka VII-go 
oraz stan podgorączkowy- Dyżurny lc-
Ikarz U b e z p i e c 7 a l n i nie' widząc goźnicj-
szych objawów zbagatelizował sprawę. 
Znakomity artysta uspokojony takiem 
orzeczeniem lekarza wziął udział w spek 
taklu po któr. zapadł ciężko na zdrowiu 

Ponieważ w następstwie tego musiał 

poddać się długotrwałej kuracji w leczn 
cv pryw-, więc po wyzdrowieniu zwró-
ci* się do Ubezpieczalni z żądaniem zwro 
tu kosztów leczenia w sumie około 3.000 
złotych. Ubezpieczalnia żądanie to 

pozostawia bez skutku- f 

W odpowiedzi na to po porozumieniu 
się z prawnikami p. Stępowski wvsta.P'l 
do Sądu Okręgowego z powództwem o 
10.000 zł- przeciwko Ubezpieczalni Spo
łecznej motywując je tern. że w następ
stwie niewłaściwej djagnozy lekarza 
Ubezpieczalni został narażony na ciężką 
chorobę, która poza faktycznemi koszta 
mi leczenia pociągnęła za soba zmniejszę 
nie jego zarobków. 

Sprawa ta ma być w niedalekiej przy 
szłości rozstrzygnięta przez sad. 

Mąż odebrał sobie życie 
na grobie ukochanej żony. 

i Z Będzina donoszą: 
W Będzinie wydarzyła sic niezwykła 

Iragedja. Zamieszkałemu przy ul- Promy 
ka 19 ,29-letniemu Witoldowi Brzywcze 
niu. z zawodu murarzowi zmarła żona. 

którą ubóstwiał. 
(Rozpacz małżonka była wprost straszna 
[toteż domownicy, obawiając się nieszczę 
<ścla pilnowali rozpaczającego murarza-

Odbył się pogrzeb zmarłej, po którym 
Brzywczy zamknął się w mieszkaniu. 
Kiedy po dwóch godzinach wyszedł z 

Nieszczęśliwy zbliżył się do grobu swej 
żony i padłszy na kolana, modlił się. szlo 
chając. W pewnym momencie przywarł 
mocno do ziemi i pozostał tak dłuższy 
czas. 

W tym czasie na cmentarzu nikogo 
nie było. toteż nie przeszkadzano rozpa 
czającemu. Nagle rozległ się wystrzał re 
wolwerowy. a kiedy na miejscu znalazł 
się grabarz, zobaczył, że na grobie leży 
konający wdowiec W pozostawionym w 
mieszkaniu Uście pisze, że nie może prze 
boleć śmierci ukochanej żony i dlatego mieszkania, zauważono, że jest b- spokój 

ny. Nie mówiąc do nikogo ani słowa, wy odbiera sob>e żvae. 
szedł na ulice, udając się na cmentarz-1 « y M ' 

ŚMIERĆ NA MOTOCYKLU 
Straszny wypadek k ierownika ta r taku . 

-FCHO* 

Klno-teatr 

M E T R O 

P r z e j a z d 2 . 

Dziś powtórzenie p r e m j e r y ! Jedna jedyna 

M A R L E N A D I E T R I C H 
' "°"^&""t „Kobieta jest djabłem" 

wg. głośnej powieści „KAPRYS H I S Z P A Ń S K I " . 
Nad program. Cud plastyki i techniki kolorowe) „P1ESN PTASZKÓW". 
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G ł ó w n a 1 . i 

Inżynier otruł się arszenikiem 
Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów. 

ŁÓDŹ, 7 listopada. W dniu wczorajszym 
do mieszkania jednego z lokatorów domu 
przy ulicy Hrabiowskiej 34, przybył w od
wiedziny do swej narzeczonej 23-letni |ó--
zef liski inżynier, zamieszkały w Poznaniu 
przy ulicy Piotra Wawrzyniaka 32. 

Miody mężczyzna miat w noiv odjechać 
do wojska, jako poborowy. Okuło godziny 
11 wieczorem pomiędzy para narzeczonych 
doszło do sprzeczki w wyniku której liski 
otruł się arszenikiem. Zawezwano niezwlocz 
nic karetkę miejskiego pogotowia ratunko
wego .którego lekarz, po udzieleniu pierw 
szei pomocy przewiózł desperata do szpita
la inleiskiego w Radogoszczu. 

Stan Józefa llskiego jest beznadzie|nv. 
— Na ulicy Limanowskiego upadł z 

wycieńczenia 65-letni Władysław Szymiński 
bez stałego miejsca zamieszkania. Przewie
ziono go na kuraele do szpitala zapasowego 
przy Zbiorni Miejskiej. 

— Na ulicy Zgierskiej znaleziono nieprzy 
tonina młoda kobietę. Okazała się nia 21 
letnia ladwiga Piotrowska, bezdomna słu
żąca. Piotrowska upadla z wycieńczenia. 
Przewieziono ja do szpitala mieiskiego w 
Radogoszczu. 

— Dziś o godzinie 6 rano przed domem 
orzy ulicy Kwiecistej 1 zmarła nagle jakaś 
staruszka Zawezwany lekarz mieiskiego po
gotowiu ratunkowego przewiózł zwłoki do 
prosektorium przy ulicy Łąkowej. Zmarła 
okazała się 65-letnia Maria Stachurska za
mieszkała we wsi Retkinia — Zagrodniki. 
pod Łodzią. 

— W domu orzy ulicy Zagnlnikowei w 
czasie bói.ki odniosła ogólne obrażenia cia
ła 41-letnia Łucja Bodyś, zamieszkała w wy 
mlenionym domu. Poszkodowanej udzielił 
pomocy lekarz mieiskiego pogotowia iwtun 
kowego. 

Gorącokrwisty łodzianin 
osiadł w piotrkowskim areszcie 

P I O T R K Ó W 7.11- 21-letni Arnold 
Bartenbacli, zamieszkały w Lodzi, zo
stał zaproszony do swych krewnych w 
Piotrków e na uroczystości weselne, w 
czasie których zapoznał się z nadobną 
panną Martą Szulc, liczącą 25 wiosen, 

zamieszkałą w Piotrkowie. 
Pan Arnold smalił cholewki do nadob

ne i dziewoi 1 po skończonej libacji od 
prowadził ją do domu- Szumiało mu w 

głowie l krew burzyła się w żytach- nic 
tedy dziwnego, ze znalazłszy się w ci 
chem ustroń u, jakiem jest ul. Poleśna, 
usiłował dopuścić się czynu lubieżnego-

Panna Marta podniosła krzyk i po
częła się bronić. 'Nadbiegi' mieszkańcy 
okolicznych domów i uwolnili ją z óprc 
sjl- Krewkim adoratorem zaop;ekowata 
s i . policja. 

Z Tczewa dnoszą: 
Około godz- 19 na szosie Starogard* 

klej wpobliżu wsi Czarna Woda w po
wiecie starogardzkim, wydarzył się stra 
Sznv wypadek motocyklowy, który na
ciągnął za soba śmierć kierownika pań
stwowego tartaku w Ocyplu (paw. Staro 
garx#£feliksa OtfjłJF^ }«£*-*

r 

i w r a z i $ftm&?Mf$z% Ku* 
rowsrfT. wy brat sT^na wyć«£czke moto 
Cyklową- W dradze oowrotneH do domu. 
•podczas mijania nieoświetlone! furmanki 
jadącej nieprzepisową strona, orowadzo 

ny przez Czaję motocykl wpadł w peł
nym biegu na wóz. arzyczem motocykl 
uległ rozbiciu. 

Kierowca motocyklu Feliks Czaja po 
niósł śmierć na miejscu, zaś 'jego towa
rzyszka Kurowska została w chwili zdc 
rżenia wyrzucona r. przyczepkl moto
cyklu i doznała 

złamania 2 żeber 
oraz innych ciężkich obrażeń cielesnych 
tak że w poważnym stanie musiano ran
ną przewieźć do szpitala Sióstr w Staro 
gardzie- Na miejsce strasznej katastrofy 
motocyklowej wyjechała komisia sądo-
wo-Iekar$ka, która wdrożyła energiczne 
dochodzenia. 

oO:o — 

Ż Y C I E Z G I E R Z A 

Zbiórka odzieży dla biednych 
Zabrani, organizacyjne Komitetu Niesienia Pomocy Nalbiednteisiyrn 

O zostanie bez iaclnych środików eh 

Doktór L. B E R M A N 
S p « t c ) a l ł « t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 

• k o r n y c h I o a k a n a l n y c h 
C e g i e l n i a n a 1 5 . 

tolefon 149-07 
od 8—11 r a n o i o d 4—8 w i e c z . 

nie U i lw ię ta od 8—1. 

Dr. med. 
H. K L A C Z K O W A 
położnictwo i choroby kobieca 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

p r z y j m . c o d z . o d 10—12 i o d 5—8 p o p o l . 

Dr. med. N I T E C K I 
c h o r o b y s k ó r a * , w e n e r y c z n a 

i m o c z o p l c t o w e : 

• WKOi 32, f ront , I piętro — rei. 213-18 
P r z y j m u j e o d 8 — 9 . 3 0 r a n o 1 o d 5 — 9 w . 
w n i e d z i e l e I l w i ę t a o d 9 d o 13 w p o l . 

D O K T Ó R 

W O Ł K O W Y S K I 
S p e c . chor . w e n e r y c z n y c h , m o c z o p i c l o -

w y c h 1 a k ó r n y c h 

Cegielniana 11, u i . 2 3 8 - 0 2 
freyfaMia •<* • — U , od *—» w. aladaial* 

t świata •d ł—L 

Lecznica „ O M E G A " 
G ł ó w n a 9, telefon 142-42. 

Przyjmoją lekarze we wszystkich spacjalnotelach 
G a b i n e t D e n t y s t y c z n y 

A n a l i z y l e k a r s k i e , z a s t r z y k i R e n t g e n 
l a m p a k w a r c o w a , d j a t e r m j ą i t . d . 

P O R A D A 3 z l . 

DR. MED. 

N I E W I A i $ K I 
Spsc.cher. wenerycznych, skórnych i seksualnych 

A n d r z e j a 5 , telefon 159-40 
przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 wiecz, 

w niedz. i święta od 9—12 pp. 

DR. MED. 
H. L U B I C Z 

Choroby skora*, weneryczne i moczoplciow* 
CEGIELNIANA 7. Tel. 141-32 
Hrryynmje od todz . 8—10. 12—2. 5—8 wleez 

W Biedzicie 1 iwiete od 9. do 11 rano. 

Dr. Z. H E N R Y K O W S K 1 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h , 
s k ó r n y c h i s e k s u a l n y c h 

przeprowadził sie na ul. TRAUGUTTA 9, 
f r o n t 1 p i ę t r o , t e l . 2 6 2 . 9 8 . 

'raj jmaja pinów od s ^ l l i od 6—9_»? 

a e-.12.30 popi. ranie od f. 10—11 

w a l td i . i S*tft< 
od ł— 9 wlsei. 

Dr. med. M. GLAZER 
Choroby skórne i weneryczne 

£AC
u

ODNIA 64. TaL 18541 
prsyjmue od 12 — 2 i od 7 — &V2 wiecz. 

w niedziele ewieU od 10 — 12 w poi. 

Dr. med. 
E d w a r d R E I C H E R 

p o w r ó c i ł 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b a k ó r n y c h , w e n e 

r y c z n y c h i s e k s u a l n y c h 
P o ł u d n i o w c a 2 8 , tel. 2 0 1  9 5 

przyjmuje od 8—11 rano i od 6—8 wiecz. 
w niedziele i awtejta od 9—1 popoł. 

Dr. H A L T R E C H T 
Specjaliata chorób wenerycznych, skórnych 

i seksualnych 
P I O T R K O W S K A 1 0 . T . i . f . 3 4 5 ai 
Przyjmuje od godz. 8—3 30 po poł. i od 
7 9 w. Niedz. i święta od godz. 10 - 1 w poł. 

Dr. med. 

T. RUN DST A INO W A 
Choroby dzieci 

Pomorska 7, t e l . 1 2 7 - 8 4 

przyjmuje od g. 2—4 p. p. 

Dr. med. 

P. W O Ł O t r Ń I K A 
c h o r o b y w e w a a t r z n e 

p o w r ó c i ł a 
L e g i o n ó w 2 8 , telefon 170-56 

L E K A Z - D E N T Y 5 T A 

S, W A T N I C K A 
ul. Napiórkowskiego 65, tel. 172-33 

(Róg Lubelskiej), front i piętro, 
przyjmuje od g. 9 do 1 w poł. ł od 3H3 w. 

tefekiego Komitetu Niesienia Pomocy Najbiedntej 
5»/-s ni w Zgierzu. L/|im.)1mjwjc w lit*liiQ »we»./.lv 

szefo miasta. Przewodniczący KomlłeM ^rcr.y-
tleWt Świercz zaznajomił zebranych z akcją na 
iiajhiv.inYj\/\ji z iat ubicełych. 

Zgierz pierwszy zoruanlzował pomoc dla naj 
[hlednijscyoh, bo tuz w r. 1W<), podczas, gdy. w_ 
. Innych miastach pr<w«taly komitety w r. 19.31." 

Najlepiej przedsta^a ła sic akcja Komitetu w 
latr»;h 1931-32. kiedy >d pazdziernlika 1931 r. do 
tego miesiąca 1932 r. zebrano na terenie miasta 
22.000 z ł . Powiat przydzielił nadto 21.000 zł. 
tak że na akcje pomocy najbiedniejszym wyda
no 43.000 z l . Od r. 1933 akcje te pizjaj fundusz 
Pracy. N ie znaczy to, te miasto zostaio całkowi 
d e odc ią ime . 

Pomoc okazywał Zarząd Mie jsk i , k tóry ze 
swego budsetu wydawai przeszło 100.000 A. ua 
najb icdmejwdi , utrzymując dom starców i sie 
rociniec, które pochłaniają 40.000 zl., prowadząc 
kuchnie lż.OOO zł . , płacą; utrzymanie w szpita
lach i pomoc lek«rską, którą każdy bezrobotny 
otrzymywał bezpłatnie, prowadząc dożywianie 
dzieci szkolnych Ud. Obecnie w rb. Fundusz Pra 
cy dopomagać będzie bezrobotnym tylko w za
kresie zapomóg doraźnych w sezonie zimowym. 
Korzystać t nich będą robotnicy przeważnie sc 
zenowi , k jórzy przepracowali okres lefcti. Pio-
cze o tych. którzy nie podpadają z pewnych 
względów pod Fundusz Pracy pozostawiono spo 
łeczeństwu, Komitetom Obywatelskim. 

Sytuacja z a * jest zupełnie w Zgierzu nleweso 
ła. Do 1 bm. zoirejestrowanych bezrobotnych 
by to 1.4O0, zatrudnionych na robotach publicz
nych mi>skich było około 300 tyleż było na ro 
botach powiatowych. Z 1-400 osób z zapomóg 
doraźnych korzystały 72 osoby. 

Obecnie liczba bezrobotnych wzrośnie do 
2.000, gdyż od 1 bm. zakońceone zostały roboty 
miejskie a zaczynają sie ju t kończyć i roboty po 
wiatowe, tak że okołc 600 osób powiększy grono 
bezrobotnych do 2-000 osób. Z tej liczby około 
700 do 800 osób korzystać będzie z akcii doraż 

Ostrzeżenie. 
ŁÓDŹ 7,11. Wobec pojawienia się na 

ttrene nv Łodzi osobników, rzekomo 
zbierających ofiary na cele Związku O 
flcerów Rezerwy, Zarząd Koła Łódzkie 
Z0 ZOR. podaje do wiadomości, że 
sobnicy ci są zwykłymi oszustami, nie 
mającymi nic wspóineg-o i naszym 
Związkiem i ze Związek Oficerów Re 
zerwy ngdy nie zwracał się o żadne 
składki hib ofiary, do osób, nie będą
cych crionkami naszej organizacji-

Zarząd. 

tycia . I tym ludziom ma przyjSć z pomocą Ko
to koiio/.i ioSC. te iec korJ 

. Kmni let w z a 

Z u r n a l e m ó d 

VA SEZON JESIEŃ — Z I M A 
w begatym w y b o r z e eą de 
nabyela w b b m e Dzienników 

i egleaxe« P R O M I E Ń " 

Łódź. Andrzeja Nr. 2 M . 
• • • • • a W s l » M a » « a r e ^ e l » « s l « « B » B 

suic z pomocy me ocuzie, uavz 
dzle bomwgać będzie tym, którzy nigdzie nfc 
Pracują. Nadizór nud działalnością Komitetu Miej 
skieco będzie miał Komitet W. jewódzki, który 
bifdzie otrzymywał miesięczne sprawozdanie. 

,Qprócz tego będzie w kotnitecle delegat Fundu 
szu Pracy . 

Działalność Komitetu polegać będzie na ziole 
rauiu pieniędzy t tywnoici, ubrań i td. , dożywia 
niu 4zieci rodzicćiw bezrobotnych w wieku szkol 
nyin, niemowląt 1 w miarę możności opieko nad 

mtodzieżą niezatrudni iną i dorosłymi którzy 
nie korzystają z akcłi funduszu Pracy. W ublc 
głych latach czerpano fundiusze z opodatkowania 
zarobków. Obecnie jest to niemożliwością, gdy 
cały świat pracy oreka nowa ofiara 

na budżet parlstwowy 
w postaci nowych redukcji uposażeń 1 podatków 
od zijfobków. Wobec tego pozostaje ty lko zbiór 
ka dobrowolna pieniędzy 1 zbórk* cnizieży. 
Akcja oprze się teraz, o .przemysj i haindel oraz 
o właścicieli nlewchonK.icl. Udział tych gałęzi 
w przeszłych latach w zbórkach takich stanowi*1 

15 p roc. Zgierz stoi wobec drugiej vrudności: oto 
obecnie przftpowadzana Jest akefa oddłużenia 
Str;iży P.ożarnej i ściąganie na ten cel funduszów 
z opodatkowania całeso społeczeństwa miejsco 
wego. Zebrani wyłonili spośród siebie ściślejszy 
komitet wykonawczy oraz inne władze komitetu 
W najbliższym czasie zwołane zostanie szersze 
zebranie przedstawicieli wszelkich diziedzln pra 
cy ludzkiej, by akcję opieki nad najbiedniejszy 
mi przeprowadzić wszelkiomi siłami. Niezale
żnie od tego już w tych dniach zacznie się zbtór 
ka odzieży. 

Zdarzenia i wypadki . 
(—) .Wręczenie nagrody literackiej * 

Łodzi odbędzie się w końcu listopada u 
(—) ślub angielskiego królewicza księ

cia Gloucester z lady Alice Douglas . Scott 
odbył się wczoraj w pałacu Buckingham * 
ściłem gronie rodzinnem. 

(—) Wczoraj Min. W.R. i O.P. nadał, n» 
wniosek Poskiej Akademji Literatury wawriy 
ny akademickie kilkuset osobom z dziedriflf 
iileratury, nauki, teatru, szkolnictwa, dzienni 
kaistwa j t. d. 

(—) Defiladę wojskową w Warszawil 
dnia 11 lisopada przyjmie po raz pierwi*! 
gen. Rydz - Śmigły. 

(—) Dzień I I listopada będzie wolny o* 
nauki. 

(—) W najbliższych dniach grupa, zło* 
żona z niektórych posłów i działaczy praco-
niczych ma podjąć akcję za zastosowania 
przepisów dekretu 0 wysokich uposażeniach 
Jak wiadomo, dekret ten wydany przed trtł l 
ma laty przewidywał ograniczenie poborółfi 
kierowników przedsiębiorstw, które mają im 
lcglnści podatkowe, zalegają z wyplatam! TO 
bolników, są pod nadzorem 1 t.p. do 5000 *•] 
miesięcznie. 

Dekret ten nie jest stosowany np.w na<£ 
zorze sądowym nad „Wspólnotą interesów"-
i w wiciu innych wypadkach. 

Dalej delegacja ma podkreślić, że kont** 
czna jest walka z kumulowaniem posad w 
przedsiębiorstwach i instytucjach państwo* 
wych. 

Pracownicy cytują przykład pewnego tt\ 
gnitarza, który zajmuje 13 różnych, lepH 
lub gorzej płatnych, stanowisk. 

Dalci przykład Innego „zasłużonego", k* 
ry zarabia około 80.000 zł. miesięcznie. J 

Podobno opracowywany jest szczc*gółoWj 
wykaz osób, które w ostatnich latach otrzf 
mały różne synekury. 

(—) Wczoraj odbyło się posiedzenie W! 
mitetu ekonomicznego ministrów, na którw 
rozważano sprawę nowych dekretów, ktor* 
zostaną wydane natychmiast po ogłoszefrt*' 
ustawy o pełnomocnictwach. 

(—) Stosownie do programu nowego rzłr 
du, zarząd kolei przygotowuje rewizję k01<* 
jowej taryfy osobowej i towarowej. 

Uo najważniejszych korzyści, jakie pr*f 
niesie nowa taryfa, należy: uchylenje dro** 
szych dziś stawek taryfy normalnej 1 z a l l j * 
pienie Ich stawkami taryfy podmiejskiej, pt*J 
co potanieją przejazdy normalne w ruchu pd» 
miejskim i średnim do 200 kim., a w szczep 
gólności w ruchu pomiędzy stacjami wiej 
mii gdzie dotychczas nie stosowano ta . 
podmiejskiej. Tabele, opłat ulgowych b w 
ustalone procentowo od nowei taryfy nornjaH 
nYj. Znaczne korzyści dla o»ób\ które nie ' 
r/ystają dziś z ulgowych brlctów na przej 
dy wielokrotne, przyniesie przyznanie wstY* 
kim podróżnym prawa do nabycia biletó* 
tygodniowych, które dziś służą tylko robotw*' 
kom. 

Bilety tygodniowe skalkulowane beda * 
cenie równej 3-cm bileto-m na przeiazd iedW 
razow< zaś bilety miesięczne w cenie 12 »} 
letów iednoraiowych obliczonych wedłw 
nowel .taryfy normalnei. 

Rewizja taryfy towarowej przeprowadź 
na jest w przyśpieszonem tempie przez W" 
dania statystyczne i kalkulacyjne, dotyczłj 
ce taryf rolniczych, iak również ogółu tary 
podstawowych surowców i półfabrykatów-
których ceny mają być obniżone w rantaC 
fego programu. 

Z N O W Ł A D N I E * ^ 
Stan pogody w Łodzi. 

LÓDZ 7 listopada. \ V dniu dzisier* 
s/.ym, o godz- 9 rano temperatura wyt^ 
siła w Łodzi, w centrum miasta 5 sto' 
pni powyżej zera. (Najniższa tempera-
ra w nocy 2 stopnia powyżej zera)-

O tej samej porze barometr wykazy 
wał ciśnienie 753,2 milimetra. 

Słabe wiatry południowe. 
W clagu dnia dzisiejszego pogodnie 0 

przejściowem zachmurzeniu 
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ŻYCIE PABJANIC. 

Niedola robolnlków sezonowycii 
CZTER1T K A T B Q O R | S B E Z R O B O T N Y C H 

Roboty oubliczne w Pabianicach zostały I Wszyscy zgłaszający się o pomoc dor-
ostatecznie zakończone i wszyscy robot na podobnie jak w roku ubiegłym poazw 

ni zostaną na cztery kategorie. 
Pierwsza kategoria — duża rodzina 

już osiaiecznie zaKonczone i 
nicy sezonowi zostali zwolnieni. 

Aktualna lest obecnie sprawa, laki los 
czeka tych robotników w ciężkim okresie 
zimowym, którzy w liczbie około 1500 osób 
znaleźli się na bruku, bez żadnych irodków 
do życia. 

Stosunkowo szczęśliwi sa ci spośród 
nich, k t ó r z y przepracowali na robotach o-
kres upoważniający do korzystania z za
pomogi z Funduszu Bezrobocia. Wszyscy 
inni spowodu krótkiego czasu pracy nie mo 
ga rościć pretensyi do zapomogi ustawo
we] i starać sie musza o zasiłek doraźny z 
Lokalnego Komitetu Funduszu Pracy. 

"Komitet ten, korzystając z dotacyj pań
stwowych obiera ponadto fundusze na po
moc bezrobotnym z dobrowolnych ofiar 
społeczeństwa 1 udzielać będzie pomocy tyl 
ko wyjątkowe! nędzy. Gdy ktokolwiek w 
rodzime zarobkuje choćby minimalne kwoty 
takiej rodzinie zapomogi udzielane nie bę
dą. 

Obecnie reiestracja bezrobotnych robotni 
ków sezonowych trwa w całei pełni i ntted 
lokalem Ekspozytury Wojewódzkiego Biara 
Funduszu Pracy od wczesnego rana groBia 
dzi się długi ogon bezrobotnych czekają
cych swej kolejki na zarejestrowanie. 

ri-kategoria — duża . 
o i więcej osób otrzymywać będzie mie»'t 
cznie w talonach żywnościowych 18 złotyj" 

Druga kategoria — rodzina średni* j j 
4—5 osób, otrzymywać będzie miesi^cz^', 

14 złotych w talonach żywnościowych 
Trzecia kategoria — rodzina mała 

2—3 osoby 10 złotych w talonach. , , 
I wreszcie czwarta kategoria — 

samotni 5 złotych miesięcznie w talonacj1' 
Istnieje jednak nadzieja, ie w roku BJf 

żącym zajdą pewne odchylenia od dotyC"' 
czas stosowanych norm i które moga u l 

niewielkiemu zwiększeniu. . 4 

Ponadto istnieje możliwość zaopatrzeni' 
bezrobotnych w opał, który był Im rokr^c* 
nie wydawany. . 

Nadchodzą dia naibiednieiszych robotrtj 
ków ciężkie chwile, chwile głodu i zirmr 
— nędzy okropnej, o tragicznych roUffa 
rach którei trudno fest sobie wyobraź1?; 
Niechai w tym nalclęższym czasie wi*fl| 
robotniczej zmilkną serca ludzkie, nleCjE 
staną sit przystęnnieisze i nie odmawlais v 
mocy w jakiejkolwiek formie swoim 
wdzonym ortte los bliźnimi. 

D0 kr*1' 
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NARODZINY BRYLANTU 
Wizyta w stolicy djamentów. 
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Amsterdam w październiku. 
Amsterdam jest już od lat czterech-

* t stolica diamentów, zazdrośnie do 
feisiai kryjąc sekret ich szlifowania- Se 
•ret? Właściwie raczej sztukę, bardzo 
trudną sztukę. 

Od lat czterechset? A cóż było przed 
Ni? Gdzie przedtem je szlifowano? 
ł*"zez iakiś czas, mniej więcej.przez sto 
pi : w Bruggcs i w Antwerpii- Jeszcze 
przedtem, także mniej więcci przez lat 
fp-^ w Norymberdze. A przedtem wca 
IK Ale przecież diamenty znane były 
F w starożytności? Tak. ale ich szlifo 
p ć nie umiano, przynajmniej tak szlifo 
pć> aby to zasługiwało na tę nazwę, 
ift* jak ia dziś poimtiiemy. Trochę ie 
jjylko C7vs7cynnn. powierzchownie' Cóż 
Wit s p o r y m v nn stare diamenty w 

parbcach- nawet na pierścieni na-
î ych prababek z przed lat pięJdziesię 

•£J""- sześćdziesięciu— ieśh ie porów-
Jpny choćby z naszemi skromnemi bry 
ratami, widzimy o ile tamte sa mnici 
Ntałtne, o ile mniej mają błysku, o He 
P*erniej wyglądają, choćby nawet by-
v kilkakrotnie większe. 
^Wlęc to sa naprawdę brylanty? — 
fę kamyki, porozrzucane kupkami na 
pfajim. nieskończenie długim stole, nad 
w y m pochylają się dziesiątki g łów 
P wielkiej hali, jardzie słychać nieustan 
"3* monotonny furkot maszyn? 
feTak. maszyn, bo dzisiaj nikt djamen 
PW bez nomocy maszyn nie szlifuje. 

zanim te maszyny weźmiemy na po 
Joc dirżo mamy z każdym takim .-mar 
W ' szarym kamyczkiem do roboty-
LBo wpierw trzeba się zorientowa*. 
F"a mu nadamy formę, aby możliwie 
Mniej wagi stracił. Zasadniczo natu-
ffaym kształtem krystalizacji dia-
tontu jest nśmiościan, lecz niema chy 
** dwóch takich jednakowych ośmio-
pianów- Jeden bardziej płaski, intry ra 
Rej przypominający kulę. tamten zno-
B do gruszki podobny — wydłużany. 
. f en 7. jedne i strony pęknięty, więc ca-
H(; część trzeba odrzucić- tamten nie 

•wnomicrnie zabarwiony, musimy go 
» n r |dzioJić. aby każdy, z o t rzymj-
FCh po szlifie brylantów stanowił pew 
płiarmoniiną całość-

Wielką trzeba mieć n a to wprawę i 
niechybne oko. Trzeba już w tym suro 
wym, smutnym, niekształtnym kamyku 
widzieć wszystkie powierzchnie szlifu, 
wszystkie lin je wszystkie przyszłe bły 
ski, całą gamę barw- Bo dopiero wtedy 
można zaczynać właściwą pracę-

Bardzo ostrym diamentem rysuje maj 
ster jedną— drugą linię, po których po 
wierzchnia —jedna z powierzchni bę
dzie odłupana- Potem diament oprawia 
się w drewnane imadełko i. powoli mo 
zolnie, z idealną skrupulatnością mane 
wrując dłótkiem i młoteczkiem, „wydo 
bywa się" tę trójkątną. aJbo czterokąt 
n ą ściankę— wfaściw :e raczej dopiero 
ici /arys. 

Takich ścianek trzeba kolejno, ciągle 
podług rysunku, n a j ś c i ś l e j t r z j T n a j ą c ) 
się l i n i i , zrnbć— zależnie od wielkości 
ii kształtu kamienia— najmniej 18, nie
raz zaś i 74! 

Nie trzeba myśleć jednak, że już te
raz, chociaż przez dług ;e dnie. czasem 
przez długie tygodnie pracowały przy 
tern zręczne palce robotnika. — że już 
teraz kamień podobny jest do tego. co 
laicy przywykl i nazywać brylantem! 
Jaszcze ciągle jest bez blasku i ,.bez ży 
cia", brzydki i ponury- Żeby mu dać 
owo .życie", trzeba go będzie polero 
ui»ć. wygładzać ścianki, równać kanty 
z nieporównaną, aż do setnych milime
tra, dokładnością. 

Do tego służy proszek diamentowy 
i— własne owe furkoczące dokoła ma-
szvny- Szybko, szybko,— ach. iak za
wrotnie szybko kręcą się kółeczka; ba 
cznie. bacznie— z jakąż niesłychaną u-
wagą wpatrują się oczy robotnika w co 
rrz to gładszą powierzchnię. Ale ne 
w !erzy oczom, choć ma wzrok niezwy 
kle bystry- Co chwila patrzy przez lupę, 
co chwila przykłada kątomierz, ekierkę 
spogląda na podziałki, mierzy oblicza, 
porównuje. 

Nie. oczywiście nie zobaczymy „naro 
dżin" tego cudu- Musielibyśmy tu prze 
cież stać i,stać codzień przez całe tygo 
dnie. Lecz dopomóżmy sobie ..podstę
pem"— orze idźmy koleino wzdlbiż sto 
łów— od Jednego do drugiego I nastep 
nych: tu mamy ieszcze zupełnie nie

kształtne szare kamienie, tu już te, co 
nabrały formy, tam inne które zaczyna 
ją stopnowo coraz bardziej błyszczeć-
Aż wreszcie spójrzmy na ten. co gra ty 
siącami lśnień i barw. Tak- właśnie 
..urodził się' po raz wtóry w tej amster 
damskiej fabryce, po perwszych swych 
(t-rzed wiekami, czy przed tysiącami, 
czy przed setkami tysęcylat?) narodzi 
naci — w dalekich Indiach, w Brazylia 
lub w południowej Afryce, w złożach 
owej charakterystycznej glinki niebies
kawej. 

Jest teraz mniejszy prawie o połowę-
lecz czyż go można wogóle porównać 
z tym. jakim był dawniej? I właściwie 
—właściwie— nie skłamiemy, mówiąc 
że brylant jest kamieniem „sztucznym" 
"~ bo go naprawdę ..robi" ludzka ręka i 

K- P. 
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2 5^ P R O S T O W N I C Z Ą 
Arcydzieło radiotechniki Obfi
cie wyposażony w najnowsze 
udoskonalenia N o w a linia 
akustycznej skrzynki. 3 zakresy 
fal. Zasięg wszechświatowy. 

I S T R l T O M U . P B E C Y Z J 1 i F O R M Y . 

G ł o w a w k o n i i n i e 
Potworna zbrodnia w dzielnicy bogaczy. 8 8 

W mieiscowości Achcourt, oddalo
nej o 2 kim. od Arras, wydarzył się 

Przy cierpieniach woreczka 
żółciowego i wątroby, kamieniach 
żółciowych i żółtaczce, naturalna woda 
gorzka F R A N C I S Z K A - J Ó Z E F A zna
komicie ułatwia trawienie. Zalecana przez 
lekarzy. 

Dar miasta Warszawy dla miasta Nowego-Jorku-

krwawy dramat- Mieszkańcy te i miej
scowości w dniu 30 października zosta
li wstrząśnęci do głębi zbrodwią, doko 
na'ią na osobach małżeństwa Duflos -
Peru. 

Pan Duflos- Peru. bogaty rentier, mie 
szkał przy ul. de Vailly, zwanej ulicą 
wi'1, lub ulicą bogaczów- Przechodnie za 
uważyli upiorną ziawę. która cała we 
krw. wciśnięta była we wnęce wi l l i , tuż 
rbok kurnika. Zaalarmowana policja 
weszła w oh ęb wil l i i stwierdziła, że 
ową upiorną zjawą są zwłoki wlaścicel 
ki wi l l i pani Dufos-Peru. Dalej stwier
dzono, że w kuchni domu leżały zwłok* 
gospodarza, przyczem głowa była zwę 
glona, gdyż zbrodniarz, prawdopodob
nie po zabójstwie, włożył głowę p- Du
flos- Peru do komina. 

Ślady porozrzucanych rzeczy świad
czyłyby że ma się do czynienia z mor
derstwem rabunkowem. 

Zbrodnarz dostał się do ogrodu wil l i 
przez plot i uderzeniem sztaby zabił pa 
nią Dufos w momencie, gdy zamykała 
kurnik- Zwłoki jej następnie, aby nie 
były łatwo zauważone od strony ulicy, 
wcisnął do wnęki w murze. Następnie, 
zapomocą zabranych swej ofierze klu
czy, wtargnął do mieszkania i zamordo 
wał gospodarza wil l i . Zbrodnia w Achi 
court iest przedmiotem energeznego 
śledztwa-

W czasie swego pobytu w Stanach Zjednoczonych Prezydent miasta Warszawy p. 
Starzyński złożył w towarzystwie Konsula Romana Kwietnia oficjalną wizytę burmi--
strzowl miasta New Yorku p. 1'iorcllo La Guardia. Podczas tej wizyty Prezydent Sta 
rzyńskl wręczył burmistrzowi La Guardia, jako dar m a.si i Warszawy dla New Yor
ku, pJękny tryptyk Cieś!tewsklego, przedstawiający starą Warszawę. Obraz ten umie

szczony będzie w Muzeum miasta New York. 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
L Zofja Halska poszukiwała w Indjach 
J**Ko brata. W, Kalkucie poznała oficera 
Imielskiego Roberta Wilkinsa, z którym się 
L , C c z v ła . Przyjacielem Wilkinsa byl H i n -

2* krakasz, którego wuj Bahadur był pre-
nPWentcm do tronu Birmy. Tancerz Fred 
P*do, stojący na usługach obcego wywia-
H. doprowadził swemi intrygami do wyM-
ffl Zofji z Kalkuty bez pożegnania z Wil-
."sem, a wykorzystawszy fakt, że po śmie; 
zbrata znalazła się w położeniu bez wyj-

poślubił ia. W istocie użył iei tylko ja-
P Przynęty dla Bahadura, ' któremu pozo-

Ja jako zastaw za otrzymane drogo-
pne klejnoty, przeznaczone na zakup bro-
jL^la nowstańców birmańskich przeciw 
C?Rlji. Prało klejnoty zdefraudowal i został 
P*'kim fabrykantem broni w Ameryce. Wil 
P* walczył w szeregach armji angielskiej 
r* 'roncie francuskim. 

* • » 

K ^ - Że mnie wystrychnęła na dudka, 
to chciałeś rzec 

•— Ani tak nie śmiałbym powiedzieć, 
c w to nie uwierz?, zeby z ciebie za-
L Wi?a- Ona nie była zdolna do żadnej 
z łości . 
L *~ A' Jednak' odeszła ode mr.ie bez sło 

a Pożegnania, bez wyrjaśnIeiV 
Kiedy? Dawno temu? 

. **- Jeśli dziś dobrze pomne, to tego 
^ e g o dnia. w którym ty nagle wypro
s i ł e ś sie z mojej wil l i , albo ziraz na 

^ Ach. Teraz nareszcie rozumiem po 
ody twojej nieuzasadnionej urazy do 

I r ,|° laki* przeklęty zbieg okoliczności! 
Jfe mogę cię winić, Robercie; w tych 
^ " i k a c h każdy na twojem miejscu 
tJJ ty wszelkie podejrzenia skierował w 
n ofo stronę-. 

— Więc skoro nie odeszła z toba., 
ot... 

— Czy Jeszcze wątpisz? 
— ... to co się z nią stało?! • 
— Może poprostu wyjechała do swe 

jego brata. Gdyż w rozmowie ze mną 
napomknęła raz, że ma brata-plantato -

ra w-.. 
I— W Birmie, wiem, wiem. opowia" 

dała mi o nim, tylko zapomniałem ją po 
pros'ć o jego adres. Ani mi przez myśl 
wówczas nie przeszło, że rozłączymy 
się tak i... Nie. nie, gdyby nawet musia
ła nagle wyjechać do Birmy, byłaby do 
mnie napisała. Tymczasem nic, ani listu 
ani marnej widokówki z konwencjonalne 
mi pozdrowieniami.. Musia!? coś zajść' 

— Może usunęli ją ci, którzy ją śle
dzili w Kalkucie? 

— Szefem ludzi, których masz na 
myśli, jest mój ojdec. 

O, jakże mi przykro! Ja bynaj) 
mniej... 

— Pozwól. Podejrzewając wszyst) 
kich dokoła nie zrobiłem wyjątku na! 
wet dla ojca. Zapytałem go o to wprost 
i przysiągł mi uroczyście, że ani. on, ani 
żaden z jego ludzi nie miał nic wspólne
go z tajemniczem zniknkciam Zosi. 

— I nigdy nie natrafiłeś na jej ślad?* 
— Jedyny, lecz bardzo nik?v ślad zna 

bzłem w pensjonacie, w którym mie 
szkała. Właścicielka tego pensjonatu w 
trakcie telefonicznej rozmowy ze mną 
nie omieszkała nadmienić ze złośliwa 
satysfakcją, że Zosia nagle odjechała z 
walizami w towarzystwie jakiegoś bar 
dzo przystojnego mężczyzny. Utwier
dziło mnie to wówczas w podejrzeniach 
iż Zosia uciekła z tobą. Ochchch żebym 
ja tego draba mógł kiedy spotkać! 

To życzenie miało się spełnić .Hiż za 
dwie godziny! 

W pewnej chwili Robertowi uprzy
krzyło Si? ..Metro" z jogo twaidtm' law 
kami z pchłami i z tłumem przewalają
cym sio przez wagon na każdym dworcu 

— Na najbliższym przystanku wysią
dziemy, — zadecydował. 

Wypadł im przystnnek „Marbeut", 
sam środek Pól Elizejskich- Nie.opod.-i 
stąd znajdowała się bardzo wytworna 
restauracja, d.̂  której Robert zaprowa
dził Prakasza, zapomniawszy V jego 
niestosownym stroju. Już w garderobie 
gdzie oddawali pł-szcze. spojrzano na 
połatane ubranie Hindusa ze zgorsze
niem ale to było jeszcze drobnostką wo* 
hec dalszych komplikacyj Wśród kelne 
rów m sali zapanowała l<onsternacja: 
gdyby Prakasz przyszedł tuta' sam w 
tym ..kostjumie z balu gałganlarzy", wy 
rzucono by go no zbity łeb, lecz ten obor 
waniec kroczył w towarzystwie stałe
go klienta lokalu, angielskiego kaptan*-, 
który w przeciwieństwie do skąpych tu
bylców rozdawał napiwki r.cjną ręką. 1 
co tu począć? Maitre d'hotel wydał wy 
rok snlomonowy: Obsłużyć och szybkn. 
a z pewnością wyniosą się, zanim nadej
dź^ high-life; przecież jest dopieno po 
siódmej. 

Dalsze naprężenie stosunków wywo
łały „grymasy" młodego riindusa. 

— Na co W s z ochotę .J — spyta? 
Robert. 

— Wszystko mi Jedno, byle to nie 
kolidowało ze ślubami, jakie złożyłem 
7a przykładem Mahatmy 

— Jakież to śluby? 
— Tylko trzy; obowiązek wstrzyma 

nia się od mięsa, od alkoholu i r j rozko 
szy zmysłowych. 

Bagaitela! Na ów trzeci ślub kelnerzy 
mogliby patrzeć przez palce, boć to by-
łn restauracja 1-zej klasy, a nie jeden z 
wesołych domów przy rue Ste-Apollino, 
czy sławny „Chabanais", lecz co począć 
z klientem, który nic używa ani mięsa, 
ani żadnych trunków?! 

Udobruchali się trochę, kiedy Ro
bert, wygłodzony po dzisiejszym space 
rze i nigdy nie wylewający za kołnierz, 
jął zamawiać dla siebie za <irzech, a osób 

po 

no różne bezmięsne sałatki dla „ober-j 
wańca'. Nie sprawdziło się tylku pro
roctwo kierownika lokaiu. że ci dwaj 
wyniosą się stąd rychło. Minęła ósma. 
dziewiąta, s^la wypełniała się po orze;' 
i nic, siedzieli dalej, pociiłrnięci r^zmo-, 
wą. Oczywiście nie brakło snobó-.v. któ J 
rzy natychmiast zauważyli brudny kot-, 
nierzyk Prakasza, jego p o ł a t a n y gan.i- i 

tur, ba, nawet dziurawe buty i którzy' 
głośno zaczęli objawiać swoje mezr-do-
wolen'e. 

— Żeby taką hołotę wpuszczać do 
porządnego lokalu! 

— Widocznie lokal przpjta! b>ć 
rządnym i pora go zmienić! 

— Człowiek przychodzi w smokin
gu, a takie indywidjum... skandal! 

— Gdzie maitre d'hotel. proszę go 2a 
i wołać do mn'e. 

A ci dwaj, nie przeczuwaiąc, Jakie 
chmury gromadzą się nad nimi, gawędzi 
li sobie miło o dawnych dobrych cza
sach. 

— Te czasy nie wrócą już nigdy, — 
westchnął Robert. 

— Wrócą, wrócą 1 to niebawem, w ; j 
na musi skończyć się w maju. 

— W maju? Sądzisz, że Niemcy zła
mią nas tak prędko? 

— Czy zł?imią, czy nic złamią, wy* 
ciągną rękę do zgody, bo zrozumieli już 
napewno. że dzisiejsza wojna zawsze 
musi skończyć się klęską onydwóch wo
jujących stron. By uniknąć ostatecznego 
wyczerpania, zaproponują rozejm zariz 
po ukończeniu tej ofensywy, poczem 
nastanie błogosławiony pokój ra zasa
dzie status quo ante, pokój, który prze
trwa to stulecie. 

— Oby tak było! 
— Badzie, Robercie. Bolesna nauka, 

jaką ludzkość otrzymała teraz n'e pój -

dzie w las i nastanie szczęśliwa era po
kojowego współżycia wszystkich naro
dów, era, jak mówią pacyfiści, brater
stwa ludów. Ze to nie jest mrzonką, n'e 
chaj świadczy korzystny zwrot, jaki 
niedawno nastąpił w ustosunkowaniu się 
rządu twojej ojczyzny do nas. Hindusów 
Przed wojną naszem marzeniem był sa
morządy 

— Podobno macie dostać ten wasz 
upragniony Home Rule. 

— Znacznie więcej rrnmy dostać, 
przyjacielu ' to dzięki szlachetności two 
'ch rodrlków, którzy w swoim wspania
łomyślnych obietnicach poszli daleko po 
za narsze dawne żądania. Montażu, wice
król Chelmsdorf, a nawet sam Lloyd 
Oeorge dał nam wyraźnie do zrozumie
nia, że zupełna mezrwisłość Indyj jest 
kwestią najbliższych miesięcy po zawar 
ciu pokoju. Och, Robercie, Jakie powi
nieneś być dumny, że jesteś członkiem 
tak szlachetnego narodu! 

Ob.wiam się.. — zaczął Robert, 
lecz urwał natychmiast: nie chciał psuć 
radosnego nastroju PrakasT0wi wypo
wiedzeniem swojej opinji o wartość: o-
bietnic takiego lisa i krętacza, jak Lloyd 
Qeorge... — A to co? 

To pytanie skierował do kelnera, któ 
ry dyskretnie „podrzucił" r.a stół świ
stek papieru. 

— Rachunek, panie kapitanie. 
— Rachunek? Ja bynajmniej nie pro 

silem o... 
— Pan kapitan przed chwila wyko" 

nsJ taki ruch palcami, jajk przy liczeniu 
pieniędzy, więc myślałem... 

— Zabawne nieporozumienie. No, ale 
skoro pan już zrobił rachunek, to zapła
cę. 

Zapfrcił i siedzieli dalej, ku bezs'lnej 
rozpaczy kelnerów, którzy murowanie 
liczyli na swój naiwny trick z rachun
kiem- Po chwil' wydelegowany piccolo 
zapytał Roberta z głupia frant, o której 
godzinie zwolni ten stolik, gdyż ktoś tam 
zamówił go telefonicznie. 

— Są przecież na sali 'eszczc inne 
stoliki niezajęte. 

— Tak. panie kapitanie, ale nasz 
gość siada zawsze w tej loży. 

— A dzisiaj nie będzie tu s'edział, 
rozumiesz?!... Niesłychane' Coś podob* 

i nego zdarza mi się po raz pierwczy. — 
rzekł do Prakasza. 

j — Zdaje mi się. że zbyt głośno krzyk 
I nąłeś na tego chłopca, — odparł Hindus 
;z uśmiechem, — cała sala patrzy na nus 
ze zgorszeniem^ 

(d. c. n.) 
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im li STOŁICT 
tifóe Warsim « Hm uiorszadi 

Komisarjat Rządiu prowadzi ostatnio 
energiczną akcję pr / tc iw wszelkiiti 
przejawom żerowania na drukowanem 
słowie. Tak wiec $Ci£?fii są kombinato 
rzy, którzy zakładają czasopisma w ce 
ach szarSaż owych i kombinatorskich-
Poza teru podlega ją represjom pseudo-
;>oeci i pseudo- pisarze, drukujący rze 
czy bezwartościowe, obliczone na dzia 
lanie na najniższe instynkty o posmaku 
seksual. i a"\yanturniczym. Zwalczana 
jest pornografia we wszystkich jej prze 
jawach, a więc na scenie, w książce i 
na szpaltach bulwarowych pism. Prócz 
tego wydział prasowy komisariatu 
Rządu nie dopuszcza do wydawana 
vsze!k>ego rodzaju ..dodatków" 
-•nadzwyczajn- wydań" drukowanych 
przez osoby nic wspólnego z prasą nie 
mające- Właśnie obecnie komisarjat 
Rządu zajął cały nakład ..nadzwyczaj
nego wydania" puszczonego ku czci 
zmarłych. Cena numeru figurowała 10 
gr. Numer zawierał artykuły pisane 
kiepską polszczyzną, głównie przedruki 
z pism codziennych, parę fotografii, tro 
chę ogłoszeń- Jest również wydrukowa 
na lista zmarłych pod nazwą .,Ci, któ
rzy bezpowrotnie odeszli". Usta obej
muje nazwiska osób naprawdę zasfuźo 
nych, a *uż przy tych nazwiskach figu
rują zmarli, których rodziny przypusz 
czalnie opłaciły wydawców druku. Ze 
względów zasadniczych komisarjat Rzą 
du skonfiskował to ..nadzwyczajne wy 
danie". 

• • • 
Zarząd miejski przystąpił 'do uporządko

wania terenu na pi. Krasińskich pod pomnik 
Kilińskiego. Pomnik stanie na skwerze na-
wprost ul. Miodowej. W tych dniach rozpr. 
częte będą roboty budowlane. Pomnik bo
dzie gotowy Jeszcze w ciągu bm. 

Magistrat Otwocka przyjął niegdyś u-
chwate, że place o powierzchni mniejszej 
niż SOOO metrów Itw,, nie mogą być zabu
dowane. Uchwała ta, zupełnie słuszna, ma 
na celu utrzymanie zalet klimatycznych tej 
miejscowości, położonej blisko Warszawy 
Tymczasem władze skarbowe pobierają b. 
wysoki podatek od placów niezabudowa
nych. Intencją władz było popieranie ruchu 
budowlanego. Z tego powodu właściciele 
placów znaleźli się między młotem-a kowa
dłem. Z Jednej strony zmuszają ich do zabu 
dowywanla placów, z drugiej magistrat nic 
pozwala Im budować. Pozatem takiego p'a 
cu sprzedać nie można, bo nikt go nie kupi. 
Paradoksalna sytuacja, w jakiej znaleźli się 
właściciele placów otwockich, odbiła się gło 
snem echem w Izbie Przemysłowo - Handlo 
wej w Warszawie. 

• • • 
Zniesienie opłat wjazdowych od wozów 

z żywnością przyczyniło się do wzmożenia 
napływu tych wozów do stolicy. Na placu 
Kazimierza przybywało uprzednio 200 wo
zów, obecnie liczba ta dochodzi do 500; na 
postoju przy ul. Madalińsklego ilość wozów 
zwiększyła się z 80 do 140. 

Krateczki 

U P A R T Y I N W A L I D A 
W O T W A R T E f B U D C E * 

P i e s . . . z a s t r z e l i ł c h ł o p c a 
• H Nieostrożny łowczy. 

Każdy chce żyć. Drogi, prowadzące 
do zdobycia pien ędzy są najrozmaitsze 
to prawda, czasem jednak zdumiewa 
człowieka pomysłowość bliźnich, którzy 
wpadają na niezwykłe koncepty, byle 
zdobyć złocisze. 

Ostatni:) w Łodzi zorgan zowano st-
zw. ..maraton" taneczny. Kilkanaście bic 
dr.ków dzień i noc tańczy czy tańczyło, 
aby zarobić grosze Organizatorzy natu 
ralnie n/e tańczyli ale chcieli zarobić set 
ki i tysiące, Jeśli się nie mylę, Impreza 
wzięła w łeb. spólnicy zaczęli sę orzy 
nać a tancerze okupowali salę tańca-
guyż im nie wypłacono honorarium 
Tańczyli kilka dób z wysiłkiem, narażc 
n em zdrowia, i— forsy niema To boli-
Wprawdzie urzędnik potrafi pokazać 
lepszy ..maraton" gdyż żyje, thodzt 1 
pracuje 0 ( j 5 do 1-ego bez pieniędzy i 
rilct mu za to nagród nie wypłaca, ale 
crocaż może się wyspać dowoli .czego 
o uczestnikach maratonu powiedzieć nie 
BioAfią. 

Zastanawia mnie jedno tylko- Czy ci 
ludzie tańczą wyłącznie dla pieniędzy, 
<r" też gra tutaj rolę ambeja. Jeśli dh 
jMi-niędzy, to są wytłumaczeń!. Jeśli d!.i 
an l lc j i , to są— wariaci i należałoby ich 
uli kowa<i w Kochanówce. 

Przyznam szczerze, że JTjjdy nic 
kn'*tHD najmniejszego zrozum enia i!a 
!rk>rdów. Jest mi najzupełniej obiiętre 
rekordów. Jest mi naizupełnłe i obojętne 
czy nasz szybkob;egacz nrzebiegnl 100 
krbegacza Węgier czy FinhnJu. Nie 
przypuszczam ani na chwilę, aby !o;y 
kry vsu 1 bezrobocia zależały tylko od 

Słoneczny plan 
c i e m n a r z e c z y w i s t o ś ć . mm i 

Z (idyni donoszą: 
Kapitan statku holenderskiego „Lae-

tęs" praed opuszczeniem portu gdyń
skiego nakazał marynarzom orżepro-
wadzić 

szczegółowa rewizje statku. 
Polecenie doświadczonego kapitana 0-
lcazało się bardzo słuszne. gdvż w cza
sie rewizji w ciemnym zakątku wykry 
to dwóch skulonych l dobrze schowa
nych młodzieńców-

Jeden z nich Andrzej Wronka pocho 
dzl z Jarosławia, drugi Aleksander Ruch 
niewicz jest rodem z Brodnicy. Przęsłu 
chani w komisariacie PP. „Windziarze" 
oświadczyli, że celem ich podróży byl 
Egipt, po którym sobie dużo obiecywali. 

Podróż ich odbyła się jednakże nie 
w kierunku słonecznych brzegów Afry
ki, lecz w kierunku cieni gdyńskiego 
aresztu. 

tego. czy jakaś pani lub pank'Aa raici 
dyslJem czy innym k i jkem o r,51 m;'.ra 
dale*, niż jej poprzedniczka- Mam wr.i 
żc"'e, że sytuacji w Abisynii nic zm cni 
zupełnie jeden wygrany czy przegrany 
międzynarodowy mecz piłkarski. O y 
jeden bokser drugemu bokserowi r z-
bije nos czy ucho, to mnie zup.inie nic 
emociotruje. 

t jdyby zatargi międzynarodowe n.ia-
ly tyć rozstrzygane przy pomocy me
czów sportowych, to od innego- W ó w -
cza-~ Mussolini wystawiłby włoską dru
żynę piłkarską, negusek abisyńską I 
rzeczywiście cały świat z zapartym od 
ticchem śledziłby przebieg meczu. 

We dzisiaj, kiedy wyniki zawodów 
nie mają najmniejszego znaczenia dla lo 
sow świata pozwolicie państwo że będę 
zamykał głośnik, gdy usłyszę zapo 
wiedź speakera: hallo, nadajemy trans-
mVę zawodów takch to a takich. 

Najbardziej denerwujące są zawody 
w piłkę nożną- Tu przecież chodzi wy-
Incznie o głupią piłkę. Czy rzeczywi
ście wypada 22 młodym ludziom często 
gęsto dorosłym, pełnoletnim, uganiać 
się za jakąś piłką? To jest zabawa god 
na dzieci, niechaj się nasze pociechy p> 
łeczką bawią, ale żeby dorośli ludzie? I 
zaraz pisać o tern w gazetach? To dla 
czego nie pisze się. że Tózek z Fran
kiem grali wczoraj na podwórzu w kl i
pę? A Stasiek z Marikom w guziki? 
Wymagania zręczności są niemal iden
tyczne. Albo dlaczego wobec tego nie 
traktuje się tak poważnie, jak oonaj-
mniej tenisa gry w blard? W e wszyst 
kich niemal lokalach są teraz t- zw. au 
tomatyczne bilardy, powaiżni, dorośli lu 
dzle grają w owe bfflardy po kilka go 
dzta dz'ennie 1 nikt nie robi z tego kwe 
stjl o doniosłości państwowej, chociaż 
niedawno grałem np. w bilard z pew
nym Szwedem. Nie było nawet wzmia 
neczki dwuwierszowej w prasie © tym 
fakcie, a konsul wogófle nie £0 
stał poinformawany o lem doniosłem wy 
darzeniu międzynarodowem-

Z Tczewa donoszą: 
Ostatnio podczas polowania na dzi

kie kaczki na terenie gospodarstwa rolne 
go gospodarza Cyłkego w Godziszewie 
(pow. Tczew) wydarzył się tragiczny 
wypadek, który pociągnął za sobą stra
szne następstwa, bo śmierć 15-letniego 
syna rolnika Brunona Cylkego 7, Godzi
szewa-

Wedle zebranych informacyj tragicz 
ny ten wypadek rozegrał sle w następu 
Jących okolicznościach: Pewnego popo
łudnia samochodem z Tczewa na polowa 
nie do Godziszewa wyjechali Drzedsię-
biorca samochodowy Bronisław Wró

blewski wraz 7. urzędnikiem kolejowym 
Bochcm z Tczewa- Przebieg polowania z 

wielkiem zainteresowaniem śledził syn 
rolnika Cylkego, 15-letni Brunon- W pe" 
wnej chwili nad jeziorem do ubiciu kacz 
ki , łowczy Wróblewski, chcąc od Dsa 
odebrać przyniesiona kaczkę, położył na 
bitą dubeltówkę na ziemie. Pies. urado
wany zdobyczą swego pana. skoczył na 
leżącą na ziemi fuzję tak nieszczęśli
wie, że 

spowodował wystrzał. — 

Cały ładunek śrutu utkwił w mięśniach 
prawej nogi stojącego obok fuzji w odle 
głości około 5 m. chłonca-

Ciężko rannego Brunona Cylkego 
przewieziono do srnltnla Św. Wincentę* 
go, gdzie wkrótce zmarł. 

D Z I E Ń ŚWIĄTECZNY. 
Chil Koliński. Inwalida, posiada kiosk 

z papierosami przy zbiegu ulic Piotrków 
Skici 1 Zamenhofa. W święto, kiedy Ist |™2Q Koncert reklamowy 
niał zakaz otwierania budek; sklepów 28-05-2880 Muzyka tnneczna z pły 

R A D J O - * Ą C i « + 
DZIS, dnia 7 listopada wieczorem: 

RASZYN. 
1515 Wiadomości o eksporcie polskim 
1520 Przegląd giełdowy 
1530 Piosenki w wykonaniu Janiny Godlew. 

skiej i Andrzeja Boguckiego 
' 16.00 Co nam się podoba? — pogadanka dla 
i dzieci, wygłosi Stary Doktor 
; 10.15 Koncert z Krakowa 
j 10.45 ..Cala Polska śpiewa" 

17.00 Odczyt 1 Krakowa 
17.15 Muzyka lekka w wykonaniu zespołu 

Pawia Rynasa 
17.50 Stosunek wychowawcy do środowiska 

społecznego — odczyt 
18 00 Recital skrzypcowy z Poznania 
18 30 Film, plastyka, architektura 
1840 Jak spędzić święto? 
1R.4T) Muzyka z płyt 
19 00 Nowiny leśne 
II?.10 Program n.-« dzień następny 
19 20 Koncert reklamowy 
1935 Wiadomości sportowe lokalne 
19.40 Wiadomości sportowe ogólne 
19.80 Pognd.inkn aktualna 
20 00 Koncert w wykonaniu malej orkiestry 

Polskiego Radja. 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Obrazki T. Polski współczesnel 
21 00 Wielki Teatr Wyobraźni. Premiera 

słuchowiska oryginalnego J. Szaniawskie
go p.t. „Zegarek" 

21.85 „Nasze pleśni" w wykonaniu Berty 
Bragińskiej 

22.00 Muzvka taneczna w wykonaniu małej 
orkiestry P. R. 

?,3 00 Wiadomości meteorologiczne dla ko
munikacji lotniczej 

28.05—23.80 Muzyka z płyt 
irmłrPP?. I"1' Rflnzya, r wyjątkiem: 

14 Sfr-KrtnWrt życzeń 
15.12 Przegląd gielJowy łódzki 
18.30 Pogadanka filmowa — wygłosi K. 

Ford 
18 40 Jak spędzić święto? — wygł. L. Szum-

lewskl 
18.45 Arje 1 pieśni w wykonaniu E. Szum-

płena (przy fortepianie dyr. T. Ryder) 
19 10 Program na dzień następny 

Kupiec, oieposługujący się reklamą, opłaca właściwie rachuaki i w e j j o 
konkurenta I 

itp- Chil doszedł do wniosku, że niech 
goje zamykają, jeśli chcą. a on chce tar 
gować Gdy posterunkowy P.P. Stefan 
Pietruszka -zażądał zamknięcia kiosku-
Chil oświadczył, że nie zamknie, że wol 
no mu mieć budkę otwarta Itd- że „ je
den przodownik to un mi pozwolił", 1 
w ogolę co mu byle cham i byle łobuz bę 
dzie rządził. 

Sąd Grodzki skazał Chila Kolińskiego 
na 1 miesiąc aresztu. 

Jerzy Krzeckl-

PIĄTEK, dnia 8 listopada. 
RASZYN. 

6 30 Pieśń poranna 
6.33 Pobudka do gimnastyki 
l>34 Gimnastyka 
U.50 Muzyka z płyt 

W przerwie o godz. 720 
poranny 

7.50 Program na dzień bieżący 
7 55 Parę informacyi 
8.00 Audycja dla szkól 
8.10 Przerwa 

1157 Sygnał czasu 
i20() Hejnał 
1203 Dziennik południowy 

12.15 Audycja dla szkól 
12 40 Orkiestra Stanisława Ferszko 
1325 Chwilka gospodarstwa domowego 
13 30 Z rynku pracy 
1335 Przerwa 
1515 Wiadomości o eksporcie polskim 
15.20 Przegląd giełdowy 
15.30 Muzyka z płyt 
1600 Pogadanka dla chorych _ ze Lwowa 
16.15 Koncert orkiestry ze Lwowa 
16.45 Listopad na niebie i ziemi — pogadan

ka dla dzieci starszych 
1700 Obserwatorium wysokogórskie «* 

Szczycie „Rozśpiewanym" — reportaż 
17 15 Minuta poezji 
17.20 Koncert solistów % Poznania 
17..')0 Poradnik sportowy 
18 00 Koncert starci muzyki z płyt 
18 30 Pogadanka aktualna 
18.40 Źvcie kulturalne i artystyczne stolicy 
18 45 Muzyka z płyt 
19 00 Skrzynka rolnicza 
19.10 Program na dzień następny 
19 20 Koncert reklamowy 
19 35 Wiadomości sportowe lokalne 
19 40 Wiadomości sportowe ogólne 
19.50 Rlnro Sftidjów rozmawia ze słuchacza

mi P. R. 
2000 Aktualny monolog 
20.10 „la Serva Padrona" (Służąca panią), 

opera komiczna w 2 aktach O. B Pergo* 
leslego 

21 35 D;lennlk wieczorny 
21.45 Obrazki z Polski współczesne! 
21 50 litwory Karola Szymanowskiego w wV 

konaniu Eugenii Umińskiej (skrzypce) » 
Kompozytora (fortepian) 

2220—23.30 Muzyka tnnerzna w wykona
niu małej orkiestry P. R. 

W przerwie o godz. 23 00 Wiadomo
ści meteorolordczne dla komunikacji lot-

Łódź, jak Raszyn, z wyJRtklem: 
38 35 Muzyka z .płyt 
i!S.*12 Prrer/lad pieldowy fó-^kl •' 
15.30 Muzyka z płyt 
18.30 Rozmowę o obecnem położeniu mło* 

dziczy robotnicze! w Łodzi — przeprowaj4 

nV1 red Lucjan Wojnarowski I mgr. M 
Hertz 

1P.<n O wszystklem potrnszkti 
13 AK Piosenki w wykonaniu Stefana Wita»a 

(ołytv1 i 

Z POLSKFEGO TOW. TURYSTYCZNO — 
KRAIOZNAWCZEOO 

W niedziele dnia 10 bm odbędzie się wyd« 
czka na wystawę „Łódź 1 województwo łód* 
kie w świetle fotografjl" mieszczącą się * 
Miejskiem Muzeum Historji i Sztukf m. Barto 
szewlczów (Plac Wolności 1) Zbiórka o g° 
dżinie 10.45 w gmachu wystawy na parteri* 

siennik | opłata dla członków 30 gr dla gości (wpro 
wadzonych 40 gr.) 

W biurze PTK (Al. KoScIuszkl 17) są do 
nabycia wydawnictwa Ł. Ob. Kom. Rat. Aren 
w Tumie Łęczyckim I karty z widokami Archr 
kolegjaty i lej fragmentów (50 gr za 4 szt) 
i ibiór podań „Boruta" zebranych przez orof 
Z. Hajkowsklego (cena 30 gr) Dochód jest 
przeznaczony na rzecz Komitetu. 

PIERRE Y1LLETARD. 

Winogrona. 
— Dwieście hektarów lasu — oświadczył 

Paweł Freval — ale co najpiękniejsze, Szu, 
to winnice. 

„Szu", taka była pieszczotliwa nazwa dla 
Solange Freval — dziewiętnastoletniej, mło
dej małżonki Pawła, niebieskookiej i wyspor
towanej. Paweł nienawidził nieśmiałych dziew 
czątek, a wierzyć możecie, że dokonał odpo
wiedniego wyboru.W. dzień ślubu, piętnaście 
minut po trzeciej, Pawei zasiadł przy kierów 
nicy swego sportowego auta. Toczyło się 
wś.ród mroku nocy jesiennej, przepojonej za
pachem zwiędłych liści, przy świetle pomarań 
czowego księżyca. Szu, z rękoma w kiesze
niach, wciągała w płuca mgliste powietrze, 
a wiatr przydrożny poruszał jej złotemi lo
kami. 

— Dalej! właścicielu ziemski 1 — rzekła 
c^ule. 

• — Kiedy miałem lat piętnaście — Ciągnął 
Paweł — wraz z dziadkiem odwiedzałem 
chłopów i pomagałem naszym farmerom zwo 
zić siano. Lubię wieś, Szu. Polubisz ją także. 
Jutro zwiedzimy nasze winnice 1 przedstawię 
ci starego Savornina — rządcę naszego ma
jątku, wielkiego, suchego draba, solidnego, 
jak dąb Zapewniam ciebie, że na wszystko 
ma baczne oko. 

— Prędzej! Wleczemy się, Jak smoła — 
krótko rzekła Szu. 

Przed klasyczną podróżą poślubną — 'do 
Szkocji lub Sycylji, co jeszcze nie było posta 
nowione — Blanderoche, dwór dziadka Frę-

vala, miał przyjąć nowożeńców na pierwszy 
elap wspólnego pożycia, niewątpliwie cza-
rowny okres. Paweł Freval ubóstwiał Szu 
i wzajem był przez nią ubóstwiany, lecz nie 
należało oczekiwać od młodych małżonków 
zmiany wrodzonych charakterów. Paweł, ma 
jąc lat dwadzieścia sześć, był człowiekiem po 
ważnym, człowiekiem zasad, domatorem, pod 
czas gdy Szu wraz ze swym posagiem wno
siła do domu nowego małżonka usposobienie 
kapryśne, jakkolwiek była kobietą nowoczes
ną. Mimo chęd do ustępstw, podyktowanych 
miłością dla Pawła, czuła, że Blancheroche 
będzie dla niej „piłą", lecz gotowała się 
znieść pobyt w dworze t humorem i odbyć 
tradycyjne osiem dni na wsi, narzucone jej 
przez rodzinę. 

Obudziła się nazajutrz w ponure] sypialni 
pod mrożącem spojrzeniem antenatów na 
portretach. 

— Jakże się miewa moje ukochanie? — 
zapytaj młody małżonek. 

»— Miewa się doskonale — odpowiedziała 
Szu. — ale śpieszmy na śniadanie: jestem 
głodna, jak wilk. 

Szu nie lubiła leżeć w łóżku. Zerwała się 
jednym susem, pobiegła do łazienki, ubrała 
się w bronzową sukienkę, a poprawiając a-
czesanle, pogwizdywała na nutę two-stepu. 
Po schrupaniu kilku sucharków, sama zapro
ponowała godzinną przynajmniej przechadz
kę. : *m 

— To mnie odświeży — rzekła — potrze
buję tego koniecznie 

Do Roncerle, siedziby rządcy SavornIna, 
było dwadzieścia minut drogi przez las. Sta
rzec czekał już na wizytę pana; zdjął kape

lusz, lecz nie wyjął fajki z ust. I natychmiast 
rozpoczęła się rozmowa, której zniecierpli
wiona Szu słuchała z roztargnieniem. 

— Winnice... Jak winnice — oświadczył 
stary jegomość. — Rzecbym mógł, że będz-e 
sto baryłek, ale któż to wiedzieć może na-
pewno przed winobraniem? Grzyb winny w 
tym roku nas nie trapił, a poza jedną wielką 
burzą, nie mieliśmy większych przykrości. 
Jeszcze liczyć się musimy z ptactwem... 

— A wino księżycowe? 
Stary palcami przegarnął rudawą brodę. 
— Niech pan będzie spokojny. Mam je

szcze starą fuzję i tej zwierzyny nie wypu
szczę... 

— Wołałbym, żeby pan spudłował — za
śmiał się Paweł — należałoby lepiej uprze
dzić leśniczego. 

— Co to za wino księżycowe? — zacie
kawiła się Szu, szeroko otwierając oczy. 

— Jakto? Pani nie wie — zdziwił się 
Savornin. 

— Za chwilę wytłumaczę cl wszystko — 
rzekł Paweł. 

Szu ze zdziwieniem słuchała wyjaśnień: 
niekiedy, przy świetla księżyca, chłopcy wlej 
scy podstępnie dostają się do winnic, 
ograbując .winnice z najpiękniejszych 
gron. 

— Swego rodzaju sport — rzekła Szu 
~ \ z pewnością zabawny 

— „Zabawny" nie jestwlaścfwem 0-
Icreśleniem — odpowiedział Je5 maż. 

Szu uniosła brwi 1 przygryzła świeże 
wargi- Obchodziła swoja nowa posia
dłość, a już ciężyła leł wielka samotność. 
Zapragnęła nowego otoczenia. I dlatego, 

już około drugiej. Faweł wyciągnął swo 
je małe auto z garażu. 

Szu, niezmordowana, sama zajeja 
miejsce przy kierownicy, zręcznie wy
wiązując się z zadania. jakt»v chcąc do
wieść mężowi, że we wspólnem Dożyciu 
posiadać będzie te same prawa, co on-
Jak bomba minęła rogatki miejskie, bez 
mrugnięcia powieka poddała się spisaniu 
protokółu policyjnego i bez odpoczynku 
do siódmej wieczorem zwiedzała katedrę 
i muzeum miejskie, nie licząc sprawun
ków w sklepach. 

— Czas wracać do domu—rzekł wre
szcie Paweł. 

— Tak sądzisz? — zaprotestowała 
Szu — a czy i le nam tutaj 

Niezadługo potem oboje znaleźli się 
w restauracji- Wygłodniała młoda tobie 
ta sama ułożyła jadłospis, a do obiedzie 
zaciągnęła męża do kina. 

— Pięć minut po północy — rzekł Pa 
weł — chyba dość na dzisiaj? 

— Nie — oświadczyła Szu — zapro
wadź mnie na kolację. 

Do kolacji Szu zażądała szampana-
Wychodząc z lokalu, czuła sle zlekka 0-
durzona. Paweł oblał kierownice auta — 
z konieczności — 1 Szu na krótka chwi
lę wydała się powalona znużeniem- Wyr 
wała się Jednakże z drzemki woobliżu 
winnic 1 wyclała rozkaz: 
1 — Zatrzymaj auto. skoro Juź jesfeśmy 
na własnym gruncie! 

— Gzezóż chcesz Jeszcze* — zapytał 
m ą l 

— Winogron przy księżycu!— oświad 
czyła— zabawimy się. 

Paweł zatrzymywał ją daremnie- O 
tworzyła drzwczki auta i wyskoczy'* 
na drogę. — .Tylko bez głupstw, krzy
knął za nią Paweł, lecz Szu już bieffhi 
w stronę winnic-

— Nabiorę go.- nabiorę starego Savor 
nina, 

Z odchylonym wty l biustem, jak mł° 
da bachantka, Szu wpiła się zębami ̂  
winne grono-

— Smaczna to rzecz kraazione wino" 
grona! — krzyknęła. 

Suchy trzask przeszył ciszę cudow
nej księżycowej nocy- Szu krzyknę!* 
przeraźliwie, rozkładając ręce. 

—..; T o nic— rzekła, chwiejąc się n a 

nogach— nie będzie to nic złego! M 0 ' 
#łoby to zabić ptaka, ale nie żonę tw<>" 
JA- Stary Savornin nie jest z*y. Jest 
gą, lakich dziś nie spotyka się więcej ••• 
Oto idzie właśnie biedak! Chce zape^ 
ne dowiecrzleć się, co się stało. 

Przerażony rządca wyczul katast f 0 

1ą — Pani-. To była pani.;* 
— Nie— rzekła Szu głosem słabj'" 1 

1 już dalekim. Potknęłam się na karnte' 
niach... Niema w tern żadnej winy P

a

£* 
Z bliskiej odległości śrut zastąpi! ^ 

h- Szu nagle podniosła ręce do gard!*-
— Takile to głupie— szepnęła— czwij 

że 'est źle ze mną.- Pocałuj mnie, u** 
chany... Ożenisz się powtórnie-

Tłum. L- JVł 
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r — S P O R T . 
Nagrody dla „dzikich" klubów 

zostaną wręczone w przyszłym tygodniu. 

Sport w K i l k L u słowach. 

Jak wiadomo zorganizowany przez Łódz 
ki Klub Sportowy turniej klubów „dzikich'' 
o nagrody zaofiarowane przez wydawni
ctwo „Echo" oraz ŁKS zosta! w ubiegłą 
niedzielę zakończony. W związku z tern za 
rząd ŁKS-u zamierza dokonać łącznie z 
„Echem'* uroczystego wręczenia zdobytych 

nagród. Termin tej uroczystości nie zostat 
chwilowo ustalony. Najprawdopodobniej 
jednak uroczystość ta odbędzie się w ciągu 
przyszłego tygodnia. Program uroczystości 
tej jest obecnie omawiany i ostatecznie usta 
lony zostanie na najbllzszem posiedzeniu 
Zarządu LKS-u. 

UKARANI KAPITANOWIE DRUŻYN 
Dyskwali f ikacja pi łkarzy warszawskich. 

Po burzliwym meczu ligowym Warsza
wianka — Legja, jaki miał miejsce przed 
dwoma tygodniami, wydział Gier i Dyscy
pliny PZPN zarządził następujące kary: 

Obaj kapitanowie drużyn, Sroczyński z 
tWąrszawianld i Nawrot z Legji sknzanl zo
stali na pozbawienie funkcyj kapitańskich 
przez Jeden rok. 

Przeździecki II za uderzenie przeciwnika 

O-miesięczną dyskwalifikacją. 
Nawrot za rozmyślne kopnięcie przeciw

nik.! 2-miesieczną dyskwalifikacją, 
Martyna i Zwierz za krytykę orzeczeń sę 

dziowskich — 4-tygodniową dyskwalifika
cją. 

Wszystkie kary liczą się od wtorku 12 
bm. 

P Z I f l B j f Z y D Z I E Ń z * D B c y p y j R 
c z y P o l o n j a p r z y j e d z i e d o Ł o d z i . 

Swego czasu podawaliśmy, Iż między 
iKS-em a KS. Polonja toczyły się pertrakta 
Cje o rozegranie spotkaniu ligowego między 
powyższemi zespołami nie w Warszawie a 
W Lodzi. Pertraktacje te jednak nie daty po
zytywnych rezultatów. 1 

Obecnie dowiadujemy sle, Iż rozmowy 
na t;n temat zostały wznowione z Inicjsaty-
wy Polonjl, która w dniu wczorajszym zwró 
cIJa się do Zarządu LKS-u z propozycją ro 
zegranla niedzielnego spotkania w Łodzi. 

LKS drogą telefoniczną uzgodnił z Polonja 
warunki finansowe, tak, że najprawdopodo 
bniej 

mecz Polonja — ŁKS 
odbędzie się w nadchodzącą niedzielę w 
Łodzi. 

Mimo osiągniętego przez oba raintereso 
wane kluby porozumienia, sprawa ta wy
maga zatwierdzenia przez władze Ligi. 

Decyzja ostateczna zapadnie najprawdo 
podobniej w dnl u dzisiejszym. 

16-go lutego 193© roku 
Na najbliższan posiedzeniu belgijskiego 

Związku piłki nożnej będzie rozpatrywana 
sprawa meczu z Polską 16 lutego 1930 ro
ku. Jest to jednak już tylko formalność, 
gdyż Polska zgodziła się na propozycja Bel 
gów 1 cl prawdopodobnie ją definitywnie 
zaakceptują. 

Razem z meczem z Polską minly się od 
być uroczystości z okazji 40-lecia istnienia 
belgijskjego związku. Niestety btdą one 
miary miejsce w reku bieżącym. Belgowie 
do lutego odłożyć Ich nie mogą, gdyż wów 
czas nie byłoby to 40, lecz 41-lecie. 

— i — o : 0 : o 

belgijscy bokserzy 
p r z y j a d ą d o P o l s k i . 

Jak się dowiadujemy, warszawski 
;-Delfin" zwrócił się do Łódzkiego Ok
ręgowego Zw ;ązku Pływackiego z pro 
pozycją rozegrania w basenie krytym 
w Łodzi meczu pływackiego z repre
zentacją naszego miasta- Mecz ten był
by niezwykle atrakcyjny, gdyż „Del
f in" posiada bardzo silny zespól % re
kordzistą i mistrzem Polski — Bochen 
skim na czele, przyczem doszłoby do 
ciekawego pojedynky w biegu na 100 
rntr. między Bocheńskim a mistrzem 
oki egu łódzkiego Elsnerem- Propozyc
ja ..Delfinu" 'zostanie przez Zarząd Ł 
OZPN w najbliższym czasie rozpatrzo 
na. — — 

W związku ze znacznem obniżeniem 
sii; temperatury i spodziewanem nadej
ściem mrozów. czyn :one są w klubach 
łt.azkich przygotowania do sportów zi
mowych. W dniu dzisiejszym t-j , we 
czwartek odbędzie się w lokalu przy 
uf. Wólczańska i 140 o godz. 19,30 
walne zebranie, sekcji hokejowej ŁK 
S-u. na którem zostanie wybrane nowe 
kiciownictwo sekcji oraz omówione zo 
staną sprawy związane z sezonem. Na 
wtorek 12 b.m- god. 19.30 zwołuje w 
lokalu klubowym przy ul. Piotrkow
skiej 220 walne zebranie sekcja hokeja 
wa Union - Tourngu wspólnie z no-
u opozysk anymi hokeistami Triumfu. 
Na zebraniu tem zostanie najprawdopo 

W początkach grudnia ma przyjechać 
to Polski belgijska drużyna bokserska dla 
rozegrania dwóch spotkań. Jedno się odb«-

Tylko jeden mecz... 
9 ? o w e j ś c i e do L i g i piłkarskiej* 

Rozgrywki o wejście do Ligi piłkarskiej 
•ą na ukończeniu. Po ostatniem zwycię
stwie Czarnych nad Podgórzem sytuacja 
wyjaśniła się na korzyść mistrza Ligi ślą--
•klej, KS. Dąb. 

Leader w rozgrywkach o wejście do LI 
gl, śląski Dąb ma do rozegrania jeszcze tyl 
ko jeden mecz, mianowicie z Podgórzem w 
Krakowie w nadchodzącą niedzielę. 

o : q : o 

AKADEMJA ROBOTNICZA. 
W dniu 10 bm. o godz. 10-ei rano w sali 

L. Oeyera ul. Piotrkowska 293, odbędzie 
*ic wielka Akademia robotnicza poświęco
n a uczozenfa rocznicy 11 Listopada. 

lednocześnle odbędzie się uroczysta 
Inauguracja Łódzkiego Robotniczego Uni
wersytetu Pracy im. Adama Skwarczyńskie-
go. 

Wejście za zaproszeniami, które można 
otrzymać w Sekretariacie Wydztału Cen
tralnego Sienkiewicza 3-5 1 w Sekretaria
tach Dzielnicowych. 

dzie w Poznaniu, drugie w Lodzi lub War
szawie. Spotkania te, wbrew zapowiedziom 
nie są Jednak pewne, juk to wynika z pra
sy belgijskiej. Irtandja zwróciła się do Bel
gów, zapraszająąc Ich również na ten okres 
do siebie. Niebawem zobaczymy dokąd Bel 
gowie wolą pojechać? 

—^-00 
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16677—2$ 
20931—22 

K O M U N I K A T 

WA^ONS-UTSIC^OK. 
Ł ó d ź , P l o t r k o w « ' c t t 6 8 , U l . 170-0 

Do Warszawy 
' r z t j a i d y iadtywi d u a l n . 

Na SwięLo Niepodległości 

Do WIEDNIA 
O d j a z d 1 0 l i s t o p a d a * ł . 9 5 -

Dziś ulgowe bi lety 

do Paryża i Brukseli 

Do Ziemi Świętej 
p r i e j a i d y i n d y w i d u a l n e „ P o l o n i a " 

i „ K o ś c i u s z k o " 

1 Asekuracja bagażu 

2 3 0 3 - 3 7 2326 - 4 1 
3259—1 3263—21 

3390—43 3625—21 

5929—40 
7433—37 

POŻYCZKA I N W E S T Y C Y J N A Z ROKU 1*38: 

W nr.277 281 282 1 283 podalUmy U o w a n l a 
3 proc. Premjowej P o t y o i k l Inwestycyjnej z 
1935 r. I I Emisji, W tabelach tych zostały poml 
nlete następujące nr. nr. (pierwsta cyfra ozns 
cza nr. serji. druga*— obligacji.) 

Po zł . 5.000: 1767-30 3339—11 4677—16 
4965—28 , 7272-47 7328— 9940—23 10116—34 
10617—35. 10648—26, 10764—41, 
13483—28, 15975—33. 16171—46 
16753—40 19892—6 20281 33 
22106—34 

Po ii. 2 tys.- 6 4 - 1 1 489—19 7 6 7 - 5 1 0 9 1 - 8 
1244—33 1273—19 1336—7 1498—19 1664—47 
1693—1 1739—42 2198--40 
2719—19 2904—2 3207 42 
3 2 8 2 - 2 6 3363—11 3377—22 
3739—19 3863—43 3906—19 
4263—7 4275—31 4358—31 
4735—8 4768—43 5391—1 5476—24 
6015—5 6130—22 6415—2 7181—33 
7653—48 7669—31 7671—43 7"03 -^8 7760—26 j 
8468—42 8348—37 8 5 4 3 - 4 1 8573—1 8742- 481 
8802—42 8984—26-^10 9362—26 9418—25 
8436—33 9575—22 9687—1 10116—42 10292—46 
10297—4 10368—24 10621—1 10636—31 10679—40 
10812—1 11081—37 11106-42 11144—21 
11318—25 11785—8 11970—24 12342—19 12384-31 
12390-42 12463—4 12486—19 12539—40—47 
12541-48 12805—42 13402—21 13569—40 13827-25 
14080—4 14166-2 14184—7 14318—24 14324—7 
14408—2 14473—46 14906—40 14907—40 15105-11 
15138—46 15388—40 13459—19 16036—40 
16228—19 16339—31 16.172—40 16403—2 17259-37 
17423—22 17447—1 17658—42 17«60—5 17684-33 
17793—1 17860—41 17901—8 17987—5 1S100—4 
18261—33 18395 - 4 2 18523—40 18711—46 

18816 47 18819—1 18856—40 19302—1 19380-7 
10549-^5 19603—1 19696—47 19636—48 20283-26 
2 0 2 9 8 - 1 2 0 3 5 8 - 25 20553-46 20580—4 26029-40 
20878—8 20924—1 20945—1 21562—8 21786—8 
21850—43 21869 -8 32107 -40 22291—26 22414-41 
22693—24 22707—8 22780—11 22847—47 

I" ODCZYT CZERWONEGO KRZY.I 
Staraniem Sekcji Odczytowej OovS ału 

J.ódzkiego Polskiego Czerwonego rrvvża 
w niedziele dn. 10 listopada br. o ROda. 12 
min. 30 w południe w sali Stowarzyszenia 
Polskich Kupców 1 Przemysłowców Chrze
ścijan ul. Piotrkowska 113 dr. Zr-non 
Szczech wygłosi odczyt na temat: „Zaśle
pienie w powstawaniu zachorowań" Wstęp 
bezpłatny. « 

JAK PODRÓŻOWALI I PODRÓŻUJĄ 
* LUDZIE. 

Dziś dnia 7 bm o godz 1880 w lokalu 
Klubu Pracowników ZZW K. Scheiblera i L. 

403iH4i"4095-"-8 l Grohmana, przy ulicy Przedzalnianej 68 p. 
4568—22 4W52 i i . Władysława Grudzińska wygłosi odczyt jiu 
La7fi ->A wta 40 strowany obrazami świetlnemi pt. „Jak podro 

źowali i podróżują ludzie". 
Wstęp na otlczyt bezpłatny. 

WIECZÓR DYSKUSYJNY. 
Sekcja Odczytowa Tow. Kultury Katolic 

kiej zawiadamia swych Członków i Sympa
tyków, ze zwykły „Wieczór Dyskusyjny" 
odbędzie się nie w ten piątek, ale w nastł 
pny tj. dnia 15 listopada. 

KOMUNIKAf. 
Zarząd Koła Łódzkiego Związku Ofice

rów Rezerwy przypomina członkom, że w 
dniu 7 bm. o godz. 19 min. 45 odbędą się 
ćwiczenia aplikacyjne na temat: „Natarcie 
połączone z forsowaniem rzeki*'. 

Ze względu na ciekawy temat, Zarząd 
Koła usilnie prosi członków o Jajcnailiczniei 
szy udział. 

Z a r z ą d . 

dobniej ustalony skład pierwszej drą
żmy- Sekcja sportów zimowych TJ-T, 
p: oprowadza na wlasnem boisku przy 
rojju ul. Nawrot i Wodnej szereg inwe 
.•Uycyj. Jak oświetlenie elektryczne, 
wygodne szatnie i t-d.. gdyż na lodowi
sku U,T. będą oabywały się również 
rozgrywki hokejowe o mistrzostwo. 

Posiedzenie zarządu ŁOZHL. odbę
dzie się 18 bm. Na posiedzeniu tem 
omówione zostaną tegoroczne rozgryw 
k : o mistrzostwo, które rozpoczną sie z 
nastaniem większych mrozów. 

Zarząd ŁOZB ustalił już terminy 
..Pierwszego Kroku Bokserskiego" w 
toTzi . Pierwszy krok bokserski odbę
dzie się mianowicie w ciągu czwartku 
piątku i soboty 21. 22 i 23 b-m. w saii 
Geyera przy ul. Piotrkowskie i 295. Zą-
wo«'y pierwszego kroku zapowiadają 
si„ ciekawie- gdvż spodziewana jest dn 
ża ilość zgłoszeń obiecujących zawod
ników. 

Polski Zw. Tow. Kolarskich zamierza za 
wiadomić związek francuski, że polski ko
larz Szamota, zamieszkały we Francji jest 
oficjalnym zawodowym mistrzem Polski. 

Drużyna bokserska Warszawianki wal
czyć będzie w najbliższą niedzielę 10 bm. 
z mistrzem okręgu krakowskiego Wawe
lem. Nąjciekiwszem spotkaniem meczu bę
dzie walka Polus — Chrostek w wadze 
piórkowej. 

: 0 = 

K O M U N I K A T 

MiWw Mi Podróży „ORBIS 
w Ł o d z i , P i o t r k o w s k a € 5 . 

Pr*ejazdy u l g o w e 

cfo Warszawy 
w c m i , od 9 — 12 X I rb 

W y c i e c s k a <TćJ W i e d n i a 
7 ! | r i " T * v l k " d " dn ' 2 b m . 

pr ' f t i « 'd r do Paryża i Brukseli 
w • r o d y I s o b o t y . 

Bilety ulgowe 
aa koleje ł ay ran łc łoa 

K A R T Y O K R Ę T O W E 
1 B i l e t y L O T N I C Z E 

m ety do wagonów sypialnych 
Wycieczki lotnicze do Berlina, aofjl, 

Bnkarełztn >v p o i r e d z l a l k i I * r o r i y 

Wyjazdy do Ź . S . R . R . 

rcicczki do R Y G l 
.i d n i o w y pobyt z całko wi te nr. 
utrzymaniem i przsjazdam st. 

Informacjo 1 zaplay 
w P. B. P. . O R B I S 0 odda, m Łodzi 

Od dziś do poniedziałku 11 Uatopjda w l . 
v I I 1 9 * 1 KUlńskie-

w k l n l o - r e w j i , , , " l r * 8 ° l 2 i 

Na aeenle wesoła rewja p. t. 

6dy cygańska gra muzyka 
udział biorą: I K u N A 1) J K Ą I - t , J . Olm. 
n i e c k a , Mr. t v e i - l i ń s k a , K . M a l a k a , 
M. O r d o n , l ? o S k o r a s i ń a k i , M . O r d a 
oraz fenomenalne tr io „ B a j k a ł * b a l a l a j -

k o » e 
Na ekranie a. 

K r ó l o w a P o i n d n l n 

„WŁOCHY A AB1SYNJA" 
Organizowany przez Polską YMCA w 

Łodzi drislejsry odczyt pod powyższym ty. 
tulem wzbud/lł wśród łodzian ze względu 
na osobę prelegenta i swą aktualność zro
zumiałe zainteresowanie. 

Odczyt ten bowiem wygłosi p. Roman 
Piotrowicz, profesor Uniwersytetu War
szawskiego 1 autor ciekawej książki nt. „Za 
gadnienia abisyńskle a polskie tezy kolon
ialne". 

Wspomniana preleKcia odbędzie się w 
nowym gmachu Polskiej YMCA przy ul. 
Moniuszki 4 a w maiei sali gimnastyczne! 
(F piętro') o godz. 20-ei. 

Wstęp dla wszystkich bezpłatny. 

AKADEMJA W ZJEDNOCZENIU PRAC. 
RZEM. RP. 

Zjednoczenie Pracowników Rzemieślni
czych Rzplitei Polskiej Oddział w Łodzi ul. 
P r z ę d z i 2 l n i a n a 1, urządza w dn. 10 listopa
da br. o godz. 17.30 w lokalu własnym 
Uroczysta Akademię ku uczczeniu 17-lecia 
odzyskania niepodległości Polski, na którą 
zaprasza wszystkich członków wraz z ro
dzinami Zarząd. 

Czy iesteś członkiem 

Ł.O.P .P .? 

Co oas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Każdy człowiek 
Teatr Popularny (ul. Ugrodowa 18) — 

Musisz być mojąl 
Adria Kobieta jest djabłem 
Caslno — Idziemy po szczęście 
Corso — 1) Byli sobie dwaj hultaje; — 

2) Stworzona do szczęścia 
Czary — 1) Tajemnicza dama; 2) Ro

mans reportera 
Dom Ludowy — Moskiewskie noce 
Europa — Urojony świat 
Grand-Wno — Piekło 

„JAR" kino-rewja — na scenie „Jedziemy 
na warjata'", na ekranie „Wielka Księż 
na Aleksandra". 

Metro — Kobieta jest djabłem 
Miraż — Gra zmysłów 
Przedwiośnie — Bengali 
Palące — Epizod 
Rakieta — Dwie Joasie 
Rialto — Sen nocy letniej 
Sztuka — Pan bez mieszkań!: 
Zachęta — Weronika 

WYSTAWY. 
Wystawa „Opieka nad dzieckiem I mło

dzieżą" (Bank Handlowy, AJ. Kościuszki 15) 
otwarta Codziennie od 9 rano do 9 w lecz . 

Piotrkowska 150 — Wystawa obrazów 
bułgarskich. 

Co zgotować jutro na obiad? 
Zupa grzybowa z kaszą- Puree karto 

flane ze szpinakem. Jaja sadzone, nale 
śniki z serem 

o : 0 : o 

W I N S Z U J E M V 

Jutro: Gotfrydowi 
Wschód słońca 6-41 
Zachód słofica 16.0 
Długość D N I A 9,19 
Ubyło D N I A 7,38 
T Y D Z I E Ń 45 1 

Z y c i e e k o n o m i c z n e 

BAWEŁNA. 
NOWY JORK: loco 11.45. listopad 1107, 

grudzień 11.03, styczeń 10.97 
LIVERPOOL: loco 6.40, listopad 6.19. gru 

dzień 6.16, styczeń 612 
Egipska: loco 9.35, listopad 8.90, styczeń 

8.6;L marzec 8.47 
BREMA: loco 1356, grudzień 12.61, sty

czeń 12.63, marzec 1262 

Waluty, dewizy i akcie 
Zebranie giełdy pieniężnej cechował na

strój spokojny, kursy większych zmian nit 
wykazaty. 

Dział papierów państwowych był dość 
ożywiony, kursy kształtowały się rtle.ednoli-
cie, przeważały jednak naogó; zwyżki. 

Z grupy premjówek zakupywano Dola-
rówkę, która zyskała 50 gr. na sztuce oraz 
zwykłe odcinki A% Poż. Inwestycyjnej, które 
były tańsze o 1 zl. (31. 10. r.b.) 

Pożyczki dolarowe zwvikowaiy. 6% Pot. 
Dolarowa i 7% Poż. Stabilizacyjna podnio. 
*>iy *lc o 0.50"ó. Pozatem po niezmienionych 
kursach obracano 5% Poi. Konwersyjna, 
5% Poi. Kolejową oraz listami i obligacjami 
banków państwowych. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Dolarowa serja III 51.75, Inwestycyjna 

111.50. Konwersyjna 1924 r. 66 00, Kolejo
wa 1926 r. 56 00, Dolarowa 1919 r. 77.75, 
Stabilizacyjna 1927 roku 61.13 — 61.63, 
7% Banku Rolnego 8325, 8% Banku Rol
nego 94.00. 1% L.Z. BGK 2—7 em. 88.26. 
S% L. Z. BGK l em. 94-00, 7 * Obi. Kom. 
BGK 2—3 em. 8325. 8% Obi. Kom. BGK 
1 em. 9400, 5H98 L. Z. i Obi. Kom. wszy
stkich emisyi 81.00, Ziemskie w Warszawie 
serja 5 4275, m. Warszawy 59.75, m. War
szawy 1938 r. 51.50, Konwersyjna m. War
szawy 1926 r. 57.00 

Większe zainteresowanie akcjami. 
Zebranie giełdy akcyjnej było dość ruch-, 

liwe, przedmiotem notowań oficjalnych było 
sześć gatunków papierów dywidendowych. 

Bank Polski 94.25, Siła i światło 2600. 
Częstocice 35.75, Cukier 37.00, Ostrowiec 
serja B 1950, Starachowice 82.75 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 7. 11. — Urzędowa ceduła 

giejdy zbożowo . towarowej w Warszawie. 
Ogólny obrót 2610 tonn, w tern żytA 640 t. 
Usposobienie spokojne. 

POZNAŃ, 7. 11. — Urzędowa ceduła 
giełdy zbożowo - towarowei w Poznaniu. 

Ceny tranznkcyjne: żyto 12 50 
Ceny orientacyjne: żyto 12.25 — 1250, 

pszenica 17.50 — 17 75, mąka żytnia nowe 
standardy, łącznie z workiem, gat. I m"Ra 
wyciągowa 0-30% 2050 — 21-25, mąka 
pszenna I gat. lit. A 0-20X 30.75 — 32 50 

0 0 — 

Dr. J. N A D E L 
aknazer — ginekolog 

u l . A n d r z e j a 4, telef. 228-92 
Przyjmuje od 10—12 I od i — 8 w ecz. 

Dr. med. 

M. T A U B E N H A U S 
A K U S Z E R - G I N E K O L O G 

Z g i e r s k a 1 1 , T e l 246-09 
Przyjmuje od 8—10 r. 1 A—7 w. 

Dr. med. Łucja Makower 
c h o r o b y a k ó r n e i w e n e r y c z n a 

(Kobiety ' dziani). 
P O W R Ó C I Ł A 

Wólczańska 117, tei. 1 4 9 . 3 9 
pnyimuje od 8 — I I I od 6 — 1 wuclotia^^^^ 

w o l . d l l t U I lwięta od » — i w pot. 

D r . m e d . 

Z* S T A C H O W f K A 
• k u a s e r j a . i c h o r o b y k o b i e c o 

p o w r ó c i ł o 
P i o t r k o w s k a 1 5 3 

te l . 145-10 

pnyj tn . od 9—11-ej przed poiud. i 5— 8 - e j p o p . l 

L e k a r z d e n t y s t a 

D. T O N D O W S K A 
U l . G ł ó w n a 3 1 , ( róg Kilińskiego) 

U l . 174-93. 
Przyjmuje od godz, 9 — 2 i od 3 — 8 wlecz. 

Pracownia zębów sztucznych. 
„MORSKA RYBA" Spółdzielnia R y b a c 

ha z ogr- odp. w Gdyni oddział w Łcr 
Uzi ul. Główna uprzejmie zawiada
miamy Szanownych obiorcówi źe w 
dn;u 7 bm. otwieramy hurtowy s k ł a d 

śJedz1, konserw rybnych w o p a k o w a 

niach blaszanych i drewnianych. szprO 
ty wędzone, piklingi itp. Polecamy się 
szanownym odbiorcom-

OTOMANĘ skrzynkową, tapczan, le
żankę, biurko, krzesła, stół tanio sprze 
dam, dogodne warunki, robota solidna: 
Kilińskiego 160. Przeździecki. 

POTRZEBNI rytynowani polerownicy. Zgło 
szenia: Gdańska 112. 

NIKLOWANIE, srebrzenie, złocenie po 
wlekanie miedzią wykonuje pierwszo
rzędnie firma Famak, wlaść. E . i E . Kum 
rrer Łódź- Wigury 7 (Pusta). TeV 

KUCE zgrabne małe sprzedam- Adres 
Szkoła Psów, Szosa Zgierska 47 Aóoflis 

SZKOŁA P S Ó W przyjmuje psy spo-
wrotem do tresury- Sprzedam czarne 
pudl«- Szosa Zgierska 47. Adolis 

http://nha.ra.ktaT
http://4iltnl.fl.kl
http://Tr.ba.ka
http://Ci.ito.bowy
http://Jat.il
http://pn.Jn.nla
http://dil.kcayT.nych


Str. 6. 'ii 

Gibraltar — Malta — Cypr. 

TRZY FILARY ANGLJI 
n a M o r z u Ś r ó d z i e m n e m . 

Stolica Malty La V a letta zawsze by 
la silną warownią, zaś obecnie — w 
związku z grzmotami i piorunami na > 
ryzoncte abisyńskim — nabrała iesz^e 
obronniejszego charakteru. Przezorni 
Anglicy przygotowali sie na wszystkie 
niespodzianki od strony morza I powie
trza. Z lądu bowiem nic im na wyspie 
nie grozi- Chyba tylko bunt miejscowej 
włoskiej lub prawie włoskiej ludności. 
La Valetta ze swemi krętemi i wąskie-
mi uliczkami i białemi domkami, osa
czona wysoko na skałach gra dziś nie
mal rolę Gibraltaru-

W obszernym porcie La Valetta do 
którego prowadzi od strony morza wąs 
ka cieśnina stoją w szyku okręty bojo
we: potężne krążowniki, zwrotne kano 
n^erki, długie łodzie podwodne- Cała 
groźna eskadra angk-lska. drożne ostrze 
'.enie pod adresem tych- którzyby zapo 
nnleli o nienaruszalności interesów im 
perjum brytyjskiego. Codziennie grzmią 
pod Maltą działa okrętowe, wprawiając 
się do ostrzeliwania ewentualnego wro 
ga- Codziennie okręty wojenne opusz-

koleino bezpieczną przystań w La 
v*alctta by odbyć próbny ra :d i próbne 
strzelanie do drewnianych —narazić!— 
stworzonych ad hoc celów. Codziennie 
te* : małe transportowce holuia do La 
V*aWta podziurawione i potrzaskane ru 
srtowania. które służyły za cel aug ;cl-
*kłm okrętom Celność strzałów artyle-
rzystów angieskich nie ulega najmniej 
?zej wątpliwości. Celność tradycyjna, o 
\tórej przekonał się ongiś pod niedale 
o od Malty położonym Abukinem Napo 
eon-

Zawijanie okrętów ..cywilnych" "do 
I,a Valetta nie zostało jeszcze przez 
rubernatora Malty -zakazane. W zwiąż 
k« i tern ruch statków jest prawie nor
malny. Wjazd ich do zatoki odbywa 
i'c iednak ze specjalnemi ostrożnością 
•ni- Poza ścisłą kontrolą personaliów 
lor! różnych i ewentualnych transportów 
siatkowi towarzyszy przez cały czas 
wjazdu przez wąską cieśninę samolot 
wojskowy. Anglicy obawiają się rne -

łpodzianek w postaci umyślnego zato
pienia 1 ; i '-i w wąskiem przejściu. "W* 
i»l JI ;'a konfliktów zbrojnych zna takie 
wypadki- W czasie woiny rosyjsko- ja 
nońskie statki japońskie t zatopione 
przez Japończyków u wejścia do portu 
Artura uniemożliwiły okrętom rosyj
skim działanie. W czasie woiny świato 
kroi łódź podwodna francuska zataraso 
wała w analogiczny sposób wyjście z 
•y>rtu trjestańskiego, zamykając okręty 

.austriackie w pułapce. Jeżeli chodzi o 
La Valettę historia mogłaby się powtó 
rzyć. gdyż mógłby się -zawsze znaleźć 
iakiś patrjota włoski z grupką towarzy 
izy 1 zatopić stary statek w ceśninie La 

v ale t ta , unieruchomiając na długi czas 
eskadrę angielską w zatoce- Należy 
przeto uważać, co też Anglicy uczynią, 
kontrolując pilnie każdy wjeżdżający 
do La v ale t ta okręt. La Valetta czuwa, 
by nie stać się pułapką dla angielskich 
okrętów. 

Malta czuwa- Skalista warownia mor 
S&a pomiędzy Sycylją a Afryką tkwi 
jak cierń na gładkiej morskiej ekspanc 
sji w kierunku Czarnego Lądu. Angiel 
skie okręty i angielskie samoloty angiel 
cka załoga 1 angielskie zapasy potęgują 
pizyrodzoną obronność Malty do gra
nic najwyższych. Codzienne ćwiczenia 
bojowe floty brytyjskiej i codzienne nie 
mai alarmy przeciwlotnicze i przeciw
gazowe brytyjskich władz administra
cyjnych ostrzegają Włochów przed ja 
kimś nierozważnym krokiem- mogącym 
rozdrażnić lwa brytyjskiego- To wszy^ 
stko. obok poczucia, że za Maltą stoi 
cala potęga wiclkobrytyjska powoduie 
absolutny spokói i pewność siebie 
tkwiącej na skałach maltańskich garstki 
Anglików. Trzeba widzieć z iaka fleg
ma spoglądają co wieczór angielscy ma 
rynarze na błyskające wdali światełka 
ćwiczących się na pelnem morzu włos 
kich łodzi podwodnych. Włosi , włoskie 

okręty— to dla tych wilków morskich 
zero- Włoskie łodzie podwodne? Ano. 
niech sobie ćwiczą. Anglików to nie 
wzruszy. 

Nikt i nic nie zakłóci flegmy angiel
skiego marynarza w La Valette- Oto na 
brzegu kłóci się grupa zapalczywych 
włoskich tubylców. Padają ostre słowa, 
błyskają białe zęby i czarne oczy. Ktoś 
sięga po nóż do kieszeni. Wrzask się 
wzmaga Angielski bosman, nie wyjmu-
iac z ust fajki podnosi rękę. Wszystko 
raptem cichnie. Maltańczycy chyłkiem-
by nie rozgniewać marynarza się roz 
chodzą- Flegmatyczny Anglik zostaje 
sam ze swemi- myślami, swą fajką i 
swem poczuciem wielkiej, realnej, wład 
czei siły. Ten Anglik — to symbol całe 
go imperjum. w którem słońce nie 'za
chodzi. 

Gibraltar— Malta— Cypr- Trzy fila
ry Anglji na morzu Śródziemnem. Trzy 
słupy wbite przed wiekami i mocne jak 
słupy Herkulesa. Kramcc zachodni, śro 
dek i kraniec wschodni- Wszystko zo
stało obsadzone tak, że żaden z ludów 
romańskich nie ośmieli się twierdzić bez 
apelacyjnie o Morzu Śródzcmncm: Ma
rę Nostrum. i I 

BAJKI NAJSŁYNNIEJSZYCH PISARZY 
D L A J t A L E j K S I Ę Ż N I C Z K I * 

Najlepszym kwestarzem. tym, który 
się zdobywa na tysiąc i jeden sposobów 

skuteczne] żebraniny, 
jest naród angielski. W służbie kwestar-
skiej czynna jest tam cała rodzina kró
lewska. 

Teraz już stanęła do apelu najmłod
sza generacja, dwie małe córeczki księ
stwa York, a specjalnie ewentualna spad 
kobierczyni korony, mała Elżbieta, któ
ra kiedyś może w spadku no córce Hen 
ryka VI I ' weźmie tytuł wielkiej. 

Tymczasem jest mała. malutka, ale 
swej godności i swych obowiązków już 

świadoma- Więc, mając zaledwie cztery 
lata, narysowała dla znanego autora Sir 
James Barie plan szpitala, jaki sie jej ma 
rzył. Wiejski budynek bez tylnei ścia
ny, nieumiejętną rączka dziecka naszki
cowany na tle drzewek i krzaków- Dziś 
szpital dziecięcy „York Hospital" z ciem 
ni i szarzyzny East-Kndu londyńskiego 

przeniesie się w rzeczywiste pola. lasy! 
i ogrody daleko na wieś. 

Pieniądze na ten cel popłyną ze sprzd 
dąży książeczki „The Princess Eliza* 
beth Gift-book In aid of the Princess E" 
zateth of York Hospital of Children". 
Książka darów .książka bajek, baśni, ry 
sunków i zabawnych historyjek. Pisali 
i ilustrowali ja pierwsi autorzy i artyści 
imperjum. Rudyard Kipling uzupełnił sei 
rję swoich „Takich sobie bajeczek" opo- , 
wiadaniami, jak jeżozwierz w arce \v* 
szcze otrzymał swe kolce, jako uzbrojcf 
nie i jak cnotliwy jeż zabawiał sie mie
dzy karakonami. Czarno-żółta Micky 
Mouse przewija się przez kartki książkf 
G. K. Chesterton przebacza dawne grzU 
chy sklepikarzom. Compton Mackenzid 
opowiada o wróżce praczce. Jest w teł 
książce i mowa czarodziejska. Jest czar 
nv piesek Chow i sa opisane iego nrzv* 
gody podczas jubileuszu królewskiego'. 

FILTROWANIE 6Ł0S0W 
Stare walce gramofonowe. 

Kto w y n a l a z ł k o p e r t ę ? 
Oczywiście Anglik... 

Do licznych przedmiotów życia co
dziennego przywykliśmy ao tego sto
pnia, że już nie pamiętamy o tern, że i 
one musiały być kiedyś wynalezione- Do 
takich przedmiotów należy koperta. 

Jeszcze w pierwszych dziesiątkach 
lat XIX stulecia, a niektórych krajach 
znacznie dłużej, składano arkusze w U" 
sty i zaopatrywano w pieczątkę, przy
czepi oczywiście jedna strona arkusza 
pozostawiona była dla adresu. 

W roku 1820 nastała najpierw w An 
gfjl moda używanld zamiast duzvch arku 
szy. specjalnych mniejszych arkuszy li 
stowych. Pewien właściciel składu pa
pieru w Birmingham wystawił w tym 
czasie w witrynie swego sklepu stos ar-
kuszów papieru listowego, zwężający 
się ku górze do kształtu piramidy. Arku 
sze papieru listowego, zwłaszcza mniej
szego formatu, posiadały jednakże te nie 
dogodność, że złożone w formie listu, nie 
miały dość miejsca na adres i znaczki 
pocztowe i tern samem poczcie dużo spra 
wiały ambarasu. 

Niedogodności tej Brewer usiłował za 
radzić w ten sposób, ze zaczai > 

wyrabiać koperty. 
do których wkładano arkusze listowe. 
Można było zatem zapisać cały arkusz, 
dzięki czemu wynalazek ten w mig zdo 
był sobie poklask i u szerokictumas pu 
Micznosci. Już po kilku tygodniach Bre
wer zmuszony był rozszerzyć swól za
kład 1 przyjąć 12 nowych pracowników, 
wyrabiających koperty. Nowy ten spo
sób wysyłania listów w zwycięskim po
chodzie zdobył sobie w krótkim czasie 
cały Wiat. I r? 

W archiwum Edison-Bcll Company w 
Londynie, która pierwsza zajmowała się 
eksploatacją wynalezionego przez Ediso 
na gramofonu, znaleziono stare walce 
woskowe, pochodzące z r. 1883, na któ
rych „zapisane" jest przemówienie kró
lowej angielskiej Wiktorii przeznaczone 
dla panującego podówczas w Abisynji 
negusa Mcnclika. Jeden z takich walców 
przesłany był w owym czasie Mcneliko 
wi wraz z fonografem, który „wygłosił" 
ku olbrzymiemu zdziwieniu słuchaczy 
przemówienie królowej angielskie! w sto 
licy Abisynji. Archiwum to zawiera 
prócz tego szereg innych walców z mo
wami 

Innych znakomitości 
owych czasów. 

Naturalnie, głos wydawany przez te 
prymitywne walce gramofonowe uje iest 
czysty. — Wpłynęła na to zarówno nic 
doskonała jeszcze w owych czasach te
chnika nagrywania „płvt". a również l 
zniszczenie, jakiemu w ciągu lat owe 
stare „p ły ty" ulcEły- Przystąpiono więc 
obecnie do ich „remontu". Remont ten 
poleca na poddaniu głosu „elektrycznemu 

przefiltrowaniu". Tdzlc przy tern przedd 
wszystkicm o usunięcie niepotrzebnych' 
trzasków i ryków, które pochodzą od 
nicpctjodycznie powtarzaiacych się ną 
walcu woskowym zarysowali. Chrapli
wy i przez trzaski prerywany głos. wy! 
dobywający się z gramofonu zostaje 
przesłany do systemu resonatorów. kt<5 
i'e gaszą zupełnie trzaski i ryki. a prze
puszczają na periodycznych falach pole" 
gający czysty głos ludzki. Ten oczysz"4 

czony głos dostaje sie do nowoczesnego 
aparatu, który nagrywa nowa płytę. 

1855 
D A N M A R K 

Znaczki Andersena 
W D a n | l . 

Danj.i wypuściła z okazji stu
lecia urodzin słynnego bajko
pisarza Andersena specjalne 
znaczki. Na jednym widoczna 
iest młoda syrena, jedna z naj 
popu!f3rniejs2ych postaci bajek, 

na drugim głowa Andersena. 

PODSŁUCHANE 
PERŁA DOMOWA. 

— Maryniu — zwraca sit pan domu dcl 
służącej — gdzie jest ten Ust, który, w c z o i 
raj zostawiłem na biurku? ' . 

— Wrzuciłam go do skrzynki pocztowej 
— proszę pana. 

— Ależ on nie był zaadresowany! 
— Tak proszę pana, pomyślałam sobie od 

razu, że to jest odpowiedź na ten list ano* 
nitnowy, który pan dostał ̂ wczoraj ranol 

KLIENTKA. 
Do sklepu wchodzi mała dziewczynka I 

czeka cierpliwie na swoją kolej. Wreszcie 
kupiec sie do niej zwraca. 

— Czego sobie panienka życzy? 
— Widzi pan., zapomniałam. 
— Może panienka chciała biszkoptowi 

— poddaje kupiec uprzejmie — może czekd 
lady, cukru, wina .likieru, kawy, ryżu, soli* 
pieprzu, octu, margaryny, masła, jajek, o* 
rzęchów? 

— Już wiem — mówi malutka — chcfS 
łam się pana spytać, która godzina. 

| G U Y D E T E R A M O N O T 

C Z Ł O W I E K 
IMYCH 8 X UL 1 1 ICH 

P O W I E Ś Ć | | 

STRESZCZENIE: 
,W pensjonacie pani Grąbczewskiej przy 

alicy Mokotowskiej, została zamordowana bo 
gata Amerykanka Tankerju Pod zarzutem do 
konania zbrodni aresztowano sąsiada zamor 
dowanej Lucjana Drosta z Czeladzi. Drost 
przed sędzią śledczym zeznał, że miał widzę 
nie, iż zbrodni dokonał mężczyzna z 2 kulami 
w ciele. Spowodu braku dowodów winy 
Drosta zwolniono. Następnego dnia zgłosił 
się do niego baron Pluck, którego ojciec zo 
stał zamordowany przez człowieka z 2 kulami 
w ciele i zaangażował Drosta jako detektywa 
którego zadaniem miało być wykrycie morder 
cy ojca. 

Do barona Pliicka przybył hrabia Awazo-
li . Viscoza, reprezentant maharadży indyj
skiego, proponując mu zastaw klejnotów, 
wartości 2 miljonów złotych za miljon. 

— A więc dobrze, proszę pana— przy 
stał wreszcie baron przyzwyczajony zre 
sztą do tego rodzaju kombinacji- W każ 
•dym raksie sfinalizowania tei tranzakcji, 
wręczę panu tę sume w taki wla
nie sposób. Przyrzekam to panu. 

Odprowadził swego gościa do drzwi 
i uścisnąwszy mu rękę rzekł na poże
gnanie: 

— Do szybkiego zobaczenia. 
Podczas gdy baron Pluck rozważał 

i studiował propozycję przedstawiciela 
maharadży Pandukurry. Lucjan Drost 
•zainstalował się w Hotelu Europejskim 
i przemyśTTwał nad sposobami odnalezie 
ma morderców pani Tankery-

Minął już tydzień na tych rozmyśla
niach, a nie zrobił ani kroku naprzód. 
Gdyby chociaż gazety wskazały mu ja 
kiś właściwy Jrierunek! Ale gdzie tam! 
Z braku elementów mogących dać no
wą rozrywkę czytelnikom, gazety bru
kowe zajęły się już innemi zbrodniami 
i sensacjami w rodzaju zamachu ma Pra 
dze, tajemnicy ulicy Grójeckiej i por
waniu na Placu Teatralnym. 

Co zaś się tyczy rrfordu przy ulicy Mo 
kotowskiej. to aczkolwiek sedzra Kut
nowski stwierdził, że ..zbrodniarze po
zostawili swoje wizytówki" i że mord 
był popełniony przez ..zawodowców". 

śledztwo nie posunęło sie ani o nuhmeti 
naprzód. 

— Jeśli policja okazała się bezsilna— 
myślał melancholijnie młodzieniec — 
cóż ja mogę tu uczynić! Co mam z tego, 
że wiem stanowczo, wbrew zdaniu sę
dziego Karnowskiego i prasy, która na
zwala mnie pop/ostu warjatem, że jeden 
z morde/ców pani Tankory ma kulę w 
głowie, a.drugi w nodze? W jaki sposób 
mam znaleźć tych drabów wśród miljo 
na mieszkańców Warszawy? Musiałby 
to być chyba niesamowity przypadek! 
Z równem powodzeniem mógłbym ku
pić los na loterię i oczekiwać miliona- Je 
dnem słowem, pjprostu mówiąc, nabi
jam barona Pliicka w butelkę i kradnę je 
go pieniądze!-.. I aczkolwiek mieszka 
się tutaj i jada wspaniale, pójdę do ba
rona l powiem mu. że nie chce dalej grać 
roli detektywa... Pojadę do domu i skoń 
czona parada. 

Włożył kapelusz na głowę i szybkie-
mi krokami przez Krakowskie Przed
mieście i Nowy Świat udał sie do miesz 
kania barona Pliicka. Gdy zameldowano 
mu młodzieńca, baron kazał go orosić, 
by zechciał kilka minut zaczekać, gdyż 
jest zajęty. 

Gościem Pliicka w tej chwili był hra 
bia AbaizoIi-Viscesa .którego baron we
zwał do siebie, aby mu oznajmić, że iest 
zdecydowany na przeprowadzenie tran 

Q ile biżuteria maharadży przed-
sTawia rzeczywiście faJtt wartość, o ja 
kiej mówił hrabia poprzednim" razem. 

— A więc pojutrze o trzeciej przyja

dę do pana i obejrzę wszystko — zakon 
czył rozmowę. 

Poda'jąc hrabiemu zapisany arkusz 
papieru, zapytał jeszcze: 

— Czy zechce pan tymczasem prze
czytać projekt umowy, jaki przygotowa 
lem dla pana? 

Abaizoli-Yiscosa przeczytał uważnie 
treść umowy, jakby ważąc w myśli ka
żde słowo-

— Bez zarzutu... Proszę tylko, aby 
pan baron kazał sporządzić trzy egzem
plarze: jeden dla pana. jeden dla prze
słania Jego Wysokości, no i jeden do 
mojego archiwum. 

Podczas gdy baron w rogu arkusza 
zapisywał odpowiednie zlecenie dla swe 
go sekretarza, hrabia dodał: 

— Kle'jnoty będą do pańskiej dyspo
zycji. Czy ma pan zabrać je jutro z 
sobą? 

— Czyż to nie zostało umówione?— 
zapytał żywo baron. 

— Natychmiast po podpisaniu umo
wy może pan niemi rozporządzać. Za
dałem to pytanie tylko dlatego, że my
ślałem, iż zechce oan może kazać je 
przewieźć zaufanej osobie.-. 

— Nie. Przywiozę z sobą walizeczkę 
i zajmę się tern osobiście. 

— Ozy nie obawia sie pan. że... 
— Zwykle tak właśnie postępuję. stiv 

nie wzbudzić podejrzeń. Wsiądę popre-
stu do pierwszej lepszel taksówki, jak
by chodziło n zwykła przejażdżkę- Na
wet nie pojadę swojem autem, aby szo
fer o tern nie wiedział. 

— Może pan baron jednak pozwoli, 

żc mój zaufany służący odprowadzi 
pana?. 

— A pocóż to? Natychmiast po wy j 
ściu od pana pojadę do banku i wszyst"" 
ko złożę w mojej skrytce: Nikomu na
wet przez myśl nie przejdzie, że baron 
Pluck paradował po Warszawie z dwo* 
ma miljonami w malutkiej walizeczce1 

— Właściwie ma pan rację — odparł 
hrabia. — Jestem naprawdę szczęśliwy, 
iże pozbędę sie wreszcie kłopotu z t4 
fortuną. A więc. panic baronie, czekam 
pojutrze.,. 

Zniżył głos i dodał: 
— Ale co do mojej prowizji: pomyślą 

łem sobie, że jeśli tak będzie paiiu w y 
godniej, chętnie przyjmę czek na oka" 
ziciela-.. 

— Nie, nie — orJrzekł baron, pokleptf 
jąc go poufale i przyjaźnie po ramieniu 
— będzie tak. jak się rzekło. 

I odprowadzając go do drzwi wyjśclo 
wych. przeszedł wraz z nim przez salon. 

Czekał tam cierpliwie Lucjan Drosf 
i z zachwytem oglądał wspaniałe gobe" 
liny barona, słynne na cała Warszawę* 
Wsunął na czoło swe nieodłączne czarne 
okulary i zabawiał sie oglądaniem zbli-
ska przepięknego arrasu, wyobrażając^ 
go Kastora i Polluksa. gdy nagle otwar
ły się drzwi gabinetu i w salonie zjawili 
się dwaj mężczyźni. 

Kończąc rozmowę, przeszli wzdłu* 
olbrzymi salon, nie zwracając uwagi n* 
młodzieńca, który machinalnie spojrzą* 
za nimi. 

Nagle drgnął. 
(d. c. n.) 

I 
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